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ZWARTEK 


(bez względu na miejsce sprzedaży) 


DNIA 8 KWIETNIA 1937 ROKU 


Team Ślaska biie F. A. C. £:2 w Wiedniu 


DOM PRASY 


ROK XVII 


4 ringi mistrzostw Polski 


kraków, Grudziądz, Lublin i Białystok wycliminują 32 finalistów 


Już bulo 4:0!.. 


Wiedeń. w kwietniu 1937. 

Echa wspaniałego wyczynu futboli- 
stów polskich w Paryżu doszły do Au- 
strii dopiero bardzo późno. Nic dziw- 
nego. tej samej pamiętnej niedzieli re- 
prezentacja austriacka grała w Wied- 
niu z Włochami, mecz nie został do- 
prowadzony do końca i było dużo ha- 
łasu około sędziego Olssona. Dopiero 
teraz, przed występem Polaków w 
Wiedniu przypomniano sobie „wycisk* 
paryski i z zainteresowaniem oczeki- 
| 2 pokazu gości. Gazety podnosiły, 
łe Polacy są już bardzo zaawansowa- 
i. że niewiele ustępują swym mi- 
strzom, oraz że po przyjęciu Juzosła- 
wii i Rumunii do Mitropa Cupu, kolej 
nadchodzi na Polskę. 

ZŁA REKOMENDACJA 


Przegrana w Linzu z reprezentacią 
Górnej Austrii przyszła bardzo niespo- 
dziewanie. Polacy 
kry grunt i stronniczość sędziego. Ale 
cyfry mają swoją wymowę — gorszy 
przegrywa. Wybierałem się więc na 
dzisiejszy mecz w nastroju raczej mi- 
norowym. Tymczasem śląska druży- 
na wywiązała się z afery zadowala- 
jaco i występ polski po kilkuletniej 
przerwie można uznać za korzystny. 


'olacy weszli na boisko z wolą wzię-|poczynają Austriacy, ałe atak polski 
cia rewanżu za porażkę niedzielną i zdobywa piłkę i po kombinacji P 
,— Wodarz — Wilimiowski 


dzięki temu zdobyli się na grę ładną, 
celową i owocną. 
Śląsk: Tatuś; Giemza, 


WOŹNIAKIEWICZ SIĘGNAŁ O WAGĘ WYŻEJ 


<«yrzckał na mo-i (am również pokonał groźnego przeciwnika w osobie Sewery- 


niaka (na lewo). 


kom stan boiska widocznie odpowia- w „dziurę“. W tym okresie gry na! 


dał, poruszali się pewnie i zdecydowa- wysokim poziomie jest cały atak, 
nie. i szczególnie Peterek i skrzydło Wili- 
DOBRY POCZĄTEK Imowski — Wodarz. Wilinowski był 


| zdecydowany i strzelał, Wodarz pięk- 
nie flankował, ale unikał walki o piłkę. 
Kiedy w 19 min. pada dalsza bramka, 
eterek 3:0, Polacy zdają się lekceważyć prze 


zdobywa cjwnika, FAC nabi atomi 
punkt. Strzał Wilimowskiego kończy: j AMRA iera natomiast tchu 


Gra rozpoczyna się sensacią. Roz- 


Michalski: akcję, bramkarz Scharl już w 1 min.j 
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Z ROZWINIĘTYMI SZTANDARAMI 
kroczą w Poznaniu lekkoatletki, które stoczyły tam międzyokręgowe spotkanie zakończone zwy 


cięstwem Pomorzanek 


Piec fi, Kuchta, Dziwisz; Piontek, Piec wydobywa piłkę z siatki. W dwie mi-l 4:81 


Í, Peterek, Wifimowski, Wodarz. 


PAC: Scharl; Bernard, Hradetzky; | wu pod 


nuty później Polacy znajdują się zno-`' 
samą bramką gospodarzy 


Porscht, Fiala, Cerwenka (w I poło-|i Peterek powiększa prowadzenie do 


wie Wolf II); Wolf I, Weiwoda, Dostal, | 2:0. Polacy opanowują 


Leinweber, Chlad. Sędzia Rauch. 
Występ Polaków stał pod szczęśli- 
wą gwiazdą, pogoda od dłuższego cza- 
su kiepska, dopisała, rozpogodziło się 
| boisko podeschło, tak że akcie mo- 
giy się rozwijać żywo i szybko. Pola- 


suwerennie 
grę, dyktują tempo i system gry. Gra- 
ją systematycznie, Peterek choć tro-. 
chę za powolny, dobrze wypuszcza | 
skrzydła. Środkowa trójka również do, 
brze się rozumie i jesteśmy świadka- | 


Wiedeńczycy zaczynają zdobywać |go środka boiska. Aktorzy zdają się 
przewagę w polu i odkrywają słabe być zmęczeni, Ślązakom nadarzają się 
punkty w drużynie polskiej. Otóż po- | jeszcze dwie ładne możliwości, raz 
moc była najsłabszą częścią drużyny ! Wiliinowski, drugi raz Wodarz nie wy 
gości, szczególnie Kuchta niedobrze korzystują ich. Ostatnie minuty należą 
czuł się w środku. Błędem Polaków |do Polaków, ale wynik pozostaje nie- 
było  nieobstawianie przeciwników. | zmieniony 4:2 (4:2). 
którzy zdobywają się teraz na ładną 


grę kombinacyjną. Pomocnicy polscy | Przechodząc do 


| PUCHAR POLSKIEGO RADIA 
zdobyty przez Polonię w, biegu ształetowym Raszyn—Warszawa 


mi doprawdy bardzo ładnych podań: biegają dużo i często przepuszczają) 


zobowi ai zd |w powietrzu i Tatuś ma dużo roboty. | 


'ma szczęście, że strzał Leinwebera od 
| bija się od stojącego na linii bramko- 
| wej Giemzy i wraca w pole. Mimo 
|strzelaią gospodarzy Polacy znów 


kę z tyłu, pędzi do bramki i mimo ak- 
[cji obrońców (i fautów) mija ich w ła- 
ym stylu i bramka gotowa. Wynik! 
| Austriacy mają pecha. Wypracowu-| 
jją korzystne pozycje i strzelają w... 
aut. Wreszcie w 35 min. prawy łącznik 
| Dostal z sytuacji podbramkowej zdo- 


jbywa pierwszego goła dla swych 
jbarw. Ataki się zmieniają, Wodarz 
'gra lękliwie, Austriacy ostrzej. Dzi- 


wisz zderza się z Dostalem i obaj scho 
dzą z boiska, Dziwisz rozciął sobie 
| brew, na jego miejsce wstępuje Wo- 
(stal. Atak polski nie klei się, z jednej 
|strony bowiem Piec II (który zamienił 
| stanowisko z Kuchtą) nie potrafi wspo- 
|magać ataku, z drugiej Austriacy bez- 
| względnie lepiel teraz grają. Dwie mi- 
|nuty przed gwizdkiem piłka znajduje 
jsię pod bramką Ślązaków. Tatuś nie- 
jzaradnie puszcza flankę z prawej stro- | 
ny, piłka trafia w poprzeczkę, wraca | 
ina boisko, Schimek (w miejsce Dosta- 
jla) strzela, Tatuś łapie ale wypuszcza 
do bramki. 4:2 dla Polaków. 


BEZ TEMPA 


W drugiej połowie tempo opada, 
szczególnie u Ślązaków. Atak jakby | 
się rozkieił, nieliczne wyprawy w pole 
przeciwnika stopuje sędzia (bardzo 
przeczulony na punkcie off-side'ów), | 
(albo niezdecydowanie aktorów. Nato- 
| miast FAC o wiele częściej zagraża 
|bramce polskiej. Wiedeńczycy zdoby- 
|wają teren szybkimi podaniami, ale o- | 
|brona polska stoi na wysokości zada- 
|nia. Micnałski i Giemza grają dopraw- 
|dy dobrze, szczególnie Michalski pra- 
jwie bezbłędnie. Są szybcy, ofiamii, 
| taktycznie świetni i oczyszczają leren 
jprzed nerwowym bramkarzem. Dwói- 
lka heków jest nafłepszą formacja na 
boisku i im najbardziej należy się za- |) 
sługa zwycięstwa. Powoli ściemnia się 
(mecz zaczął się o 17.15), z trude:n roz 
poznaje się lot piłki, gra przenosi sie 


'Raz wybiega, wybija pięścią piłkę ijfy 


strzelają gola. Wilimowski dostaje waj | 


oceny należy 
| prawą stronę wiedeńczyków. Gol wisi stwierdzić, że nai- 
lepszym graczem 


| na boisku był Mi- 
chalski, w pełni za 
|| dowolili Giemza, 
| Wilimowsk, Wo- 
darz i  Peterek; 
Piontek —- Piec I 
opadli z sił w dru- 
giej połowie, być 
|| może skutkiem kon 
jj tuzji.  Naisłabiej 
* grała pomoc, któ- 
ra nie potrafiła na- 
wiązać odpowiedniego kontaktu z o0- 
broną i atakiem. Tatuś był nerwowy 
i zawinił drugą bramkę. Polacy za- 
reprezentowali dobry zespół kombi- 
nacyjny, operujący dobrym repertua- 
rem płaskich i półwysokich podań. 
Wielkim ich atutem była umiejętność 
zmiany systemu i operowanie czy to 
skrzydłami, czy to środkiem. Skut- 
kiem tego pomoc i obrona Austriaków 
nie potrafił powstrzymać piątki napa- 
stników, aż do czasu, kiedy się na tym 


l 


: zmiennym systemie poznała. Napast- 


nicy polscy strzelali 


oraz wykorzystali przeważną część 


NA 


BOISKU LWOWA 


nadarzających się możliwości. Inaczej 
wiedeńczycy, ich hyperkombinacja u- 
rywała się przeważnie w ostatnim mo- 
mencie; szczególnie w drugiej połowie 


mogli byli — przy większej dozie' 
szczęścia i umiejętności — polepszyć 
wynik. 

U Austriaków wybijała się rawa 


strona ataku, szczególnie Wolf I na 
skrzydle był niebezpieczny. W pomo- 
cy Środkowy Fiala był o wiele lepszy 
od swego konkurenta z przeciwnej 


strony, boczni ogólnie zadowolili. O-, 


brona niezła, ale bezwzględnie gorsza 


od śląskiej. Scharl w bramce pewny A 


bardzo opanowany. 


EUROPA ŚRODKOWA 
PRZECIW ZACHODNIEJ 


Celem zasilenia funduszu organizacji 
mistrzostw Świata w piłce nożnei za- 
mierza FIFA zorganizować miecz Euro- 
py Środkowej z Zachodnią. Państwa 
centralne zapropomowały. dzień 27-go 
czerwca. S«ład Europy Środkowej usta 
lié ma komisja złożana z dr Eberstalle- 
ra (Austr.), prof. Pelikana (Czech.). 
adwokata Mauro (Włochy) i inż. Fische 
ra (Wegry). 


LECLERC PROWADZI MECZ 
W BUKARESZCIE. 
Francouz Leclerc jest iednym z naibar 


| dziej] popuiarnyćh obecnie sędziów pil- 
|karskich. Na 18 bm. zaproszono go do 
dużo i dobrze, Bykaresztu gdzie 


prowadzić będzie 
spotkanie Czechoslowacia — Rumunia 


X 


iewski, Zieliński i Kwiatkowski 


Na ogół zwycięstwo Ślązaków by- 
l0 zasłużone, szkoda tyłko, że zostało 
wywalczone wobec niedużej liczby pu 
.bliczności. Na placu WAC w Praterze 
zebrało się ogółem około 1.000 wi- 
dzów (wynik w Linzu nie był dobrą 
propagandą), którzy obiektywnie i czę 
sto nagradzali oklaskami akcje gości. 
Gra była prowadzona w atmosferze 
przyjacielskiej, była twarda ale fair, 
toteż sędzia nie miał ciężkiego zadas 
uia. 

Kierownicy drużyny śląskiej byli z 
wyniku zadowoleni — i słusznie. 

Lulan 


UŚMIECH 
ZADOWOLENIA 
igra na twarzy Wfilimowskiego, 
Mecz Ukraina — Polonia 2:0. Od lewej: Skoczeń, Kowalski, Kra- który panuje widocznie nad pil- 


ka i sytuacją. 


PRZEGLĄD SPORTOWY 
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88 piłkarzy walczy o punkty 


Drugi krok na boiskach ligowych 


Naibliższa niedziela wprowadza na 
scenę nowe postacie. Na polu wałki 
znajdą się przede wszystkim dwie dru 
Żyny śląskie, których gracze nabierali 
ostatniego szlifu aa boiskach Linzu i 
Wiednia. występując w barwach repre- 
zentacji Śląska — oraz poznańska War 
ta, której los wyznaczył pierwszy start 
dopiero na 11 b. m. 

Wolny dzień niieć będzie tym razem 
Pogoń. Lwowianom orzyda sie bardzo 
przerwa. Pozwoli oma na lepsze skon- 
solidowanie zespołu. poprawienie for- 
my i stanu zdrowia zawodników, któ- 
rzy ponieśli kontuzię w przedwstęp- 
nych bojach. _ , 

Z góry i z dołu 


Stadion Chorzowa będzie w niedzielę 


_ celem pietgrzymki „całego Śląska". Mi 


strzowskie mecze Amatorskiego KS z 
Ruchem nie mają jeszcze historii: do- 
tvcliczas rywale śląscy mierzyli swe 
siły jedynie w walkach przyjacielskich, 
które kończyły się ostatnio zwycięstwa 
ani zespołu chorzowskiego, Fakt wyso- 
ce znamienny. na którym nie należy 
jednak opierać zbyt śmiałych kałkula- 
eii. 

Jest rzeczą zrozumiałą, że dla mło- 
dych graczy Amatorskiego oy! każdy 
mecz z Ruchem specjalną okazją. Wy- 
śochywali oni ze siebie wszystko rzu- 
cali na szałę maksimum energii i za- 
palu. byle tyfko wykazać. Że sprostać 
niogą'renomowasiemiu partnerowi. Jesii 


Kogo zmobil zowano ? 


NA ŚLĄSKU 

Niedzielne .derby' pRiarekie Amatoreki— 
Ruch. cmoczoaują caly bląsi. Wynikiem tych 
zawodów ..przejmują'' się też wszyscy — O 
niczym innym się ostatnio nie mówi... 

inna rzecz, że śląsk zdaje się przeceniać 
wartość tych wielkich „derbów'', przypisując 
im decydujący wpływ aa bieg mistrzostw. 
Stadion chorzowski nie pomieści Wumów, ja- 
kie w madchodzącą niedzcię będą usiłowały 
dostać mę do jego wnętrza! Przedsprzedaż 
biletów dała rewelacyjne wyniki. 

Składy obu zespolów znane są 
gruba.a; Kierowalcy klubowi Nczę 
wiem 2 Gw. koaturcjami owych pupiików, za- 
silających repr. $i. O. Z. P. N., która bawi 
w Austrii. © ile nie zajdą jakieś aleprzyjem- 
ne dia obu stroa wypadki, na stzdlłonie zmie- 
rzą się Raaiypujące teamy: 

A. K. 5. Mrugalia (Potak); Knae, Stolar- 
cryu; Bentkowski, Kuchta, Schaton: Morciaet, 


» Piontek, Wostal, Pytel, Marszel. 


RUCH: Tetmė (Hyla); Głemza. Czemgiez; 
Dziwisz, Badura, Nowakowski; Kubicz, Pete- 
rek. Wilimowski, Wodarz. 

Tak Puch. jak i artab AKS-u pewni cą suk- 
€tnu. Ogół typuje jednak beniamicka ma zwy- 
cięzcę I to z racji mie tyłko winanego teresa, 
ale przede wszystkim z waag! na mie tak da- 
wny, dwukrotny trimmaf ,„ztelomo-białych'' nad 
hujduczanarmi. (hr). 

PIFAWSZY MECZ LIGOWY W WARSZA- 
WIE Cracovia — Warurawiarka trouweprzay 
zostanie w niedzicię e godz. 16.15 na stad!o- 
nie W. P, Warezawiania wystąpi 2a mecz z 
Cracovię w nkdadzie: Rudnicki; joksz, Zie- 
mian; Scoehma, Sroczyński, Pirych; Moscawerk, 
å „ mwierkl. Wieczorek. 

ostatniej chuAi dowiadujemy, 
lerdzit dla Warszawianki gracza 


wyte 
o) 


ekrrysio). 

CRACOVIA WYJEDZIE DO WARSZAWIAN- 
KI w zestawieniu: Pawtowski, Lasota, Góra, 
Grinberg., Żiśka, „ Stępłeż, Małczyś, 
Szeliga, Zemboczyński. 

NA BOISKU WISŁY w Krakowie odbędzie 
się dwumecz ligowy. O godz. 2.15 pop. Gar- 
barnia wystąpi przeciw Warcie w składzie: 
Włodek, Stankusz I, Stankusz II, Lesiak, 
Wilczkiewicz. Soldan, Riesner, Skóra, Wo- 
żniak, Pazurek, Poles. Na tym samym bolista 


KTO BĘDZIE PIERWSZY 
W NIEMCZECH? 


Rozgrywki o mistrzostwo piłkarskie 
Niemiec weszły w hardzo ciekawą fa- 
zę. W tej chwili walki toczą się w czte- 
tech grupach, w których znajdułą się 
mistrzowie poszczególnych okręgów. 
Pierwsze spotkania odbyty się ub. nie- 
dzieli, wyniki podaliśmy w poniedział- 
kowvm numerze Przeglądu Sportowego. 
' W niedzielę 11 bm. program będzie 
niemniej ciekawy: 

_ W grupie pierwszej: w Bytomiu Beu- 
then 09 — Hartha; w Królewcu: Hin- 
denburg — Allenstein — HSV, 

W grupie l-e]: w berlińskim stadio- 
nie olimpijskim: Hertha BSC — Schal- 
ke: w Bremie: Warder Victoria (Stolp). 

W grupie lil-ej: w Hanau: Sp. Kassel 
— Wormiatia, w Dessau: Dessau — 
VIB Stuttgart. 

W grupie IV-ej: w Norymberdze: 
1FC — VIR Köln; w Duisburgu: Fortu- 
na (Disseldort — SV Waldhof. 


Sensacje angielskiej Ligi 


Rozgrywki o mistrzostwo Ligi an- 
gielskiej układają się w roku bieżą- 
cym szczególnie ciekawie. W przeci- 
wieństwie do ub. lat nie ma zdecydo- 
wanego faworyta, a sytuacja w gru- 
pie czołowej ulega co pewien czas nie- 
oczekiwanej zmianie. 

Rewelacją był początkowo świeżo za- 
awansowany Charlton, podczas gdy 
Arsenal tutal się gdześ daleko w dole. 
Zeszłoroczny mistrz Sunderland nie 
'nógł jakoś należycie się rozkręcić, na- 
tomiast Arsenał zaczął nagle spurto- 
wać i wydostał się na szczyt. W chwl- 
li gdy zdawało się, że pojedynek o mi- 
strzostwo rozegra się już tylko mię- 
dzy Arsenalem i Charltonem, wysko- 
czył z za węgła trzeci konkurent. ~ 

Manchester City zdobył w ciągu 
świąt w trzech grach 5 punktów I teo- 
rętycznie znajduje się w lepszej sy- 
tuacji niż lider. Arsenal ma wprawdzie 
o trzy punkty więcej, jednak grał też 
dwa mecze więcej. W obecnej sytua- 
cji mecz sobotni (10 kwietnia) Arsenal- 
Manchester City w Manchesterze bę- 
dzie wiec wydarzeniem najwyższe] 
klasy, Wtajemniczeni liczą się z po- 
biciem rekordu widzów, który na boi- 
sku Manchesteru ustalony został na 
84.560. Czynione są starania, by wi- 
downię odpowiednia rozszerzyć. 

Arsenal jest o tyle w przykrej sy- 
tnacji, że straci! najlepszego kierow- 
nika napadu Anglii Drakego (operacia 
kolana), poza tym ma jeszcze kilku 
graczy kontuziowanych. Piłkarzy pol- 
skich zainteresuje fakt, że w przed- 


względy na rywalizację loka'ną naka- 
zywały może również hajduczanom 
specjalnie się „przyłożyć“. to jednak 
mamy wąimiwości, czy starym, zblazo 
wanym wygom chciało się dla jakiejś 
sztucznie rozdmuchaneji kwestii „lokai 


ponieważ piłkę przylepioną ma do no- 
gi. więc też bez trudu zabiera ją w 
drogę. Doskonałe ganowanie nad piłką 
jest drugą cechą  charakterystyczną 
„hajduczenina. Balarsuje nią niby ręką, 
jzarówno w Satnodzielnej akcji, jak 


nej supremacji* rzucać na szalę naj-|przy współpracy z partnerami. Powrót 


większy wysiłek. Przypuszczamy, że 


Wilimowskiego do dawnej formy jest 


raczej odrabialj tyle ile było koniecznie | dla napadu Ruchu wydarzeniem pierw- 


potrzeba, bez specjakiych naddatków, 
których nie zbraknie jednak w chwili, 
gdy w grę wejdą — mistrzowskie 
qumkty! 

Walka w Chorzowie będzie przede 
wszystkim pojedynkiem dwu ataków, 
co wystarczy, by nadać grze rozmach i 
rozpiętość. 

Trzem repom" Ruchu (Wodarz, 
Wilimowski 1 Peterek) przeciwstawić | 
może AKS w linii napadu tylko z Św:eża 
nobilitowanych= rycerzy oclskiej. dru-| 
żyny narodowej — Wostała t Piontka. 

Wilinowski nateży do specjamego ty 
pu napastników o wyiątkowo udane! 
kompozycji 
wych į techmicznych. Nie idzie on siłą 


„na durch“, roztrącając szeregi wro0* pi ówąek linii z W 


ga na wzór starego dr Garbienią, czy Í 


z późniejsze generacji Pazurką luo 
młodego Goda. Specjalność jego, to 
wynałdywanie dziur j błyskawiczne 


prześlizgiwanie się przez nie bez mart- 


pierwiastków  przebojo- | 


szorzędnej wagi. ; 

Amatorski nie może się poszczycić 
tego rodzaju jednostką, posiada on na- 
tomiast w Pionfku i Wostalu wysoce 
wartościowy dwutistek. 

Ci dwaj chorzowianie są technicznie 
dałeko zaawansowani. cechuje ich roze 
mach, energia, ostry, skuteczny strzal 
i świeżość jaka daje niezużyta mło- 
dość. Jesti- Wiliimowski potrafi=ni stąd 
ni z owad wyłonić sie przed nosem 
przeciwnego brantkarza, to Wostala 


*czy Piontka stać na daleką bonbę, z 


której spuchiąć mogą nawet najeriej 
hartowane dłenie. 

Indywidualnością w swoim rodzaiu 
jest Wodarz i postawilibyśzny go na 
Wiinowskim, gdyby nie 
bardzo wyrażny spadek formy, W od- 
stępie wymienianry Peterka, aczkolwiek 
kierownik napadu mistrzowskieco w 
zwykłym otoczeniu  rezentnie Się 
zawsze lepiej, niż w towarzystwie wy- 


nowania czasu na walkę wręcz, Gra on j Pitniejszych graczy obcych. 


nietylko — tak powiada — na Juka“, 
ale' sain też ucieka tymi „lutkami“, a 


wystąpi © godz. 4.15 Wisła przeciw ŁKS-owi 
w zestawieniu: Madejski, Szumilas, Sitko, 
Kotlarczyk, Gierczyński, jezrierski, Hadowski, 
Gracz, Szewczyk, Artur, Łyko. (rg) 


WARTA WYJEŻDŻA DO KRAKOWA w na- 
stępującym składzie: Fontowiez, Twórz, Ofie 
rryńuki; Sobkowiak, Damielak, Każmierczak, 
Szwarc, Kryszkiewicz, Scherfke, Gendera, Sto- 
miak łub Wojciechowski. Słomiak rozpoczął 
przed tygodniem służbę wojskową } dlatego 
prawdopodobnie nie będzie mógł wyjechać 
da Krakowa. Zastępiby go wówczas Woj- 
cieckowski. 


ŁKS ZMIENIA SKŁAD na miedzielny mecz 
z Wisłą. Sowiaka, koniuzjowzoego na meczu 
z Cracovię, zantłąpi Kowalski, poza tym wy- 
w beznadziejnej formie 


walski jest ..prawonożny'', zagra on na 
wym skrrydłe. na lowym zaś Miller. 

ŁKS-u bez kewego łącznika, wygiędać będzie 
jestępująco: Miller, Lewandowski, Wolski I 
Kowalski. Ekspedycje prowadzić będzie kiero- | 
woik eokcji p. Rębalski wzgl. jego zastępca | 
P- Łodzieaie wyjeżóżają do Krakowa 

dopiero w miedzieję rano, apecjalną torpedą, 

która odejdzie aa idika minut przed godz. z, 

a przybędzie do Krakowa klika minut po 
11-ej. (Lp). 


Ligowa drużyna Pogoni rozegra w 
niedzielę, mecz. 2. Drzemyska. Poślónią 
w Przemyślu. Spotkanie to ligowcy 
rozegrają pod firma Pogoni I. B... O 
mistrzostwo Ligi Okręgowej. Rezerwa 
Pogoni miala właśnie startować w nie- 
dzielę do mistrzostw Ligi Okr., ponie- 
waż jednak ligowcy są wolni, a z dru- 
giej strony nie mogli znaleźć na nie- 
dzielę poważniejszego przecjwnika na 
terenie I_wowa, zarząd Pogoni zdecy- 
dował się wysłać do Przemyśla pełny 
zespół ligowy. (k) 

Matyas, gracz [wowskiej Pogoni, 
który był zdyskwalifikowany do 22 
kwietnia został przez PZPN amnestio- 
nowany i wystąpi już w najbliższą nie- 
dzielę w barwach swej drużyny. 

Uchwała nie działa wstecz, wobec | 
czego łódzkie klubv fabryczną które | 
są oddawna członkami ŁOZPN nie są | 
obowiązane do zmiany swych nazw. | 

Utrata praw obyw~Jskich -- mocy 
wyroku sądowego, równa Sie automa- 
tycznenu wykreśleniu z rejestru gra- 
czy PZPN — tak orzekł Zarząd na 
ostatnim posiedzeniu. 

Ukarany działacz. P. Kozłowski 
członek KS Broń (Radom) ukarany zo- 
stał przez PZPN roczną dyskwalifika* 
cią. 

Doskonały obrońca Brygady — Gło 
gowski, który za gre w barwach AKS. 
przeciwko Ruchowi ukaranv został 
przez W. G. i D. PZPN-u 4-romies. 
dystkkwahsikacja. przeprosł się z Bry- 
gada i po ukończeniu kary zagra w jej 
barwach. 


świąteczną sobotę w meczu z Middle- 
sbrough na środku pomocy grał 
amator Joy, ten sam, którego precy- 
zyjna gra po przerwie omal nie pozba- 
wiła nas w Berlinie zwycięstwa. 

W sobotę odbędzie się jeszcze drugi 
mecz o decydującym znaczeniu. Aston 
Villa, która zadziwiła Świat nagłym 
finiszem, wysuwając się z dwunastego 
względnie dziesłątego miejsca daleko 
wprzód, gra z Lelcesterem, ulokowa- 
nym na drugiej pozycji. Ostatniej so- 
boty wprawdzie Aston Villa przegrała 
na własnym boisku z Bury 0:4, jednak 
posłada wciąż jeszcze widoki awansu. 

Sytuacja w drugiej Lidze przedsta- 
wia się w tej chwili następująco: 


Blackpool 39 gier 51 pkt. 
Leicester 38 4B y» 
Bury 39 " 48 m 
Plymouth 38 n 46 n 
Aston Villa 38 „44 y 


Z 


PORACHUNKI NIEMIECKIE 
czołowi tenisiści niemieccy 


spodziewanie Henkel, spotkali się Niem 


sporfu, nie trzeba być zbyt do- 
| 


Odpowiednikiem Peterka z przeciw- 
nej strony mógłby Oyć Pytel gracz 
zapowiadający się bardzo dobrze, rów- 
nież Marszel na skrzydle stanowi po- 
ważny atut, W simie więc trudno do 
prawdy wyliczyć co czyiei stronie bę- 
dzie przewaga w napadzie. Za Ru- 
chem przenawia doświadczenie i ru- 
tyna, za Amatorskim — młodość į an- 
bicia. 

W linit pomocy tak z jednej, jak i 
drwgiei strony brak wybitnych jedno- 
stek. Badura przekroczył już punkt 
kużminacyjny, iezo sposób współpracy 
z napadem pozostawia wiele do ży- 
czenia. Podobnie ma się sprawa z Dzi-' 
wiszem, Nie reprezentują oni w każ- 
dym razie tak wielkich walorów, by 
rezerwowej linii Ruchu można było 
przyznać zdecydowaną przewage nad 
przeciętnymi pomocnikami Amator- 
skiego. Inaczej nieco ma Się sprawa w 
obronie. 

Tutał jednak więcej zaufania mieć 
musimy do Giemzv | Czempisza. niż 
Stolarczyka z Knasem Linię obrony 
AKS uważamy za wybitnie Sladą' za- 
równo technicznie jak] taktycznie. to 
też z tej strony zrozić mogą bemiamin- 
kowi poważne piespodzianki. Wresz- 
cie Tatusiowi pfzyznać musimy pierw- 
szeństwo przed Mrugaiłą. 

Tak wieść „teoretycznie należałoby 
„wyliczyć“ jednak wieksze szanse dla 

dbu. W graktyce zajść moga nie- 

zianki. Poważną rolę odegrać mo- 
że boisko chorzowskie może się ież 
zdarzyć, że młodzi 2 AKS-npierwszyg 
impetem przełamią linie przeciwnika 
i mle dopuszczą później do ich: konso- 
lidacji. Ruch. przyckhnięty do muru, 
umie jednak walczyć zacięcie. dlatego 


też nie wystarczy położyć go na to- 
patki ale trzeba go też umieć przy- 
trzymać, aż do końcowego gwizdka, 


zy się zrehabilitują? 


Warszawianka sprawiła zwoienni- 
kom swym srogi zawód. Drużyna. ktú- 
ref główny atut stanowi, jak dotąd, do- 
bra kondycja. muszyta w bój widocznie 
nienależycie mrzyzotowana. Na ob- 
cyn terenie w spotkaniu z przeciwni- 
kient, rrającym za sobą odpowiednią 
zaprawę į wysokie walory techniczne, 
zakończyło się to ciężka katastrofą, Po 
takim „szokw* nie łatwo dojść do 
przytoinwrości, tym bardziei gdy dru- 
Zim z Kolei adwersarzem będzie znów 
drużyna o wysokich walorach tech- 
nicznych. Obawiamy się, że własne 
bofsko w danymi wypadku pomóc może 
bardzo niewiele. gdy się zważy, że jest 
nimaedoskonałty stadion W. P. 

Szczerze mówiac. Warszawianka nie- 
jeden Ze swycii sukcesów miała do 
zawdzięczenia „wertepom'* przy ul. 
Wawelskiej, na których obcej dmy- 
nie trudno było się zaakłimatyzować. 
JNie ości terenu dawaly się “we 
znaki przede wszystkim drużynom 
techniczno - kombinacyjnym które na 
nierównej powierzchni nie mogly nale- 
życie rozwinąć swoich walorów. 

Inaczej miała się sprawa z gospoda- 
rzemi, Wprawdzie —Snroczkowi niee 
przewidziana gruda 1 fałsz „balom“ 
psuł niejeden dobrze pomyślany trick, 
wprawdzie Kniole niejedna piłką ucie- 
kla ze strzalu, ale prymitywnym po- 
mocnikom znakomicie ułatwiało to pa- 
raliżowanie przeciwnika, który zmu- 
szony był hamować tempo. Dobrze 
biegający  SŚroczyńskk Sochan czy 


Sachs miał zawsze jeszcze czas wraść! 
pomiędzy misternie zaciągane sieci i| 
Na szerokim | 
pilka wedrować bę-| 


poprzerywać ich "oczka: 
stadionie, gdzie 
dzie bez nieoczekiwanych wyskoków, 
braki techniczne niektórych zawodni- 
ków Warszawianki dać się mogą b. 
przykro we znaki. ego też szanse 
mecz niedzielnego oceniać nalsży z 
wielka rezerwą. 

Chyba... że Cracovia, w myśl starej 
tradycji znów "zadowoli się błyskotli- 
wym pokazem bez... realnego etektu. 
„Piątka napastników Cracovii umie ta- 
dnie grać, potrafi jednak tak bardzo 
powikłać krótkie ciągi, że w końcu sa- 
ima nie wie jak sie z sieci tych wydo- 
być. Przy wiełkiej precyzji. metoda ta 
doprowadzić może do szybkiego wy- 
pomgowania dużo biegających pornoc= 


konsekwencji do flatwych sukcesów 
brumkowych w dalszym etapie. Rów- 
nie dobrze jednak energicznie i ostro 
walcząca defenzywa arszawianki 
wytrącić może szybko z konceptu 
miękkich krakowian, a wówczas bieg 
wypadów wziąć imoże inny obrót, Za- 
zuaczamy z góry. że nie bedzie to jed- 
nak laiwe! 

Atak Cracovii jako całość powłnien 
być lepszy. niż napad Warszawianki i 
to nawet przy dobrej formie Senoczka. 
Co jednak ważniejsza, bezwzględną 


JA MAM GŁOS... 


_ŻŻM 
SĘ" 


Jeśli gdziekolwiek jest mowa o ofia- 


myśltym, aby odgadnąć, że chodzi o 
sędziów piłkarskich, 

Mól znajomy, pan radca ÓOsmogo- 
dziński jest właśnie takim sędzią, 
W cywilu t. za. w dni powszednie, 
urzędnik na kierowniczym starowi- 
sku — przemienia się w niedzielę we 


żadne rozporządzenie. Pomyśl pan 
sobie, nawet oprawca, chwytający psy 
po ulicach jest chromwiony ustawą kako 
funkcjonariusz w służbie, Niechby tak 
kto spróbował, w czasie pełnienia obo- 
wiązków, przeszkodzić mu lub choćby 
najmniej obraźliwe słówko powiedzieć 
pod jego adresem. Zaraz policja, pro- 
kurator, sąd 4 pewnych kilka tygodni 
arcsztu bez zawieszenia. A sędziemu 
i piłkarskiemu może każdy kto chce, na- 
wymyślać od durnitów do kaloszy L 
żadna ustawa się za mm nie wmie. 

— Wierz mi pan — kontynuował 
który ja sędziuię, przychodzą wszyscy 
moi młodsi koledzy biurowi, wszyscy 


ina cale gardło: tuman?! 
|coś w tym rodzaju... 
| Podał mi rękę na pożegnanie ł po- 


nędzy, rozpaczy } melancholii, 
Zrobiło mi się śr ZN przykro. 


| Los chciał, że w następną niedzielę 
bawiłem na prowincji w sprawach ro- 
dzimnych. Mając wolne popołudnie, 
poszedłem na ligowy mecz piłkarski, 
|rozgrywamy przez tutejszy klub z jed- 
Iną z drużyn stołecznych. Zawody były 
'interesujące, Cała widownia huczała 


|krzepnięcien mlodych graczy, 


przewagę mieć powinni goście w po- 
mocy. która nawet w wypadku zdezor- 
ganiżowania pierwszej- linii potrafi 
wziąć inicjatywę w swoje rece. Obro- 
na Cracovii gra czasami nierówno. Nie 
daje jednak stuproceniowei gwarancjł 
również obrona Warszawianki. Jedy- 
nie Rudnicki w bramce Stanowi wyra- 
źne plis w stosunku do przeciwnika. 

O ile zatem wypadki potoczą sie nor 
malnie, bylibyśmy skłonni przyznać 
lepsze widok; Cracovii, wynik remiso- 
wy jeży jednak również w granicach 
prawdopodobieństwa. W r. 1935 wyni- 


ki Warszawianka — Cracovią PoE 


lyase: lild! 
Rewia czterech 

Przez boisko krakowskiej Wisły 
przewiną się cztery zespoly, Defflade 
rozpocznie (Garbarnia z Warta. w dru- 
giej garze póździe Wisła z ŁKS-em. 
" Garbarula występem lwowskim Do- 
prawila swą reputacje, która nie 
wiadomo dlaczego była nienal- 
lepsza. Krakowianie są znów zespołem 
równym. twardym, nieustępliwytn. Wa 
Ioram tymi w zesziym roku zaszi 
bardzo daleko nip ma wiec powodów 
przypuszczać, że w bież, sezonie będzie 
gorzej. Raczej liczyć się należy z o- 
mala- 
cych już za soba hart jednorocznych 
ligowych bojów, 

O Warcie wiemy mało. Wiemy tyle. 
że pobiła berlińską Union Oberschoene 


— 


weide i ub, niedzieli crzezrała nie» 
sławnie z Pomorzem. 

Linie'napadów powinny być mniej 
więcej równe. Gdy chodzi o pomoc 
pierwszeństwo przyznać wypadnie chy 
ba Garbarm. W deienzywie ani jedna 
ant droga strona nie legitymuje się 
spocjainymi gwiazdami. Włodek jest 
czasami chimeryczny, zdarza się to je- 
dnak i Fontowiczowi. Własne boisko 
przemawia za Garbarnią, w każdym 
razie różnica bramkowa będzie mini- 
maina. (W r. 1936 Garbarnia — Warta 
1:2, 1:0), 

Wisła staje do walki 
sławą. wysokiego zwycięstwa. Dadaje 
to otuchy i pewności, czasami jednak 
stwarza zaufanie, które przynieść mo- 
że najgorsze owoce. Wiśle nie Zroż 
zdaje się podobre konsekwencje. Cza, 
sy. w których ŁKS był da niej szcze! 
gólnie niestrawny należą do grzeszło» 
ści, 

Forma łodzian w niedziełę pozosta- 
wiałą wiele do życzenia. a ponieważ 
poza Łodzia grają oni ttadycvinie go- 
rzej, mamy poważne watpliwości czy 
zdołają podważyć pozycję Wisly. Mo- 
Kloby to nastąpić jedynie przy fenome- 
nainie dobrej grze obrońców 4 lepszej, 
niż zazwyczaj postawie pomocy. Ale 
iw tym wypadku nie przypuszczamy, 
bv napad ŁKS okazał sie groźniejszy 
od napadu gospodarzy. Liczymy zatem 
na drugie zwyciestwo Wisły. (Wyniki 
z przed roku: Wisła — ŁKS 3:1 i 2:0), 


opromieniona 


Sezon ligowy idzie! 


Każde „kibic” i kilubowiec powinien 
prawdy piłkarskie zawarte 


w 1-szej Polskiej Po 


A? Rekszy i M. 
Cena 


zgłębić co prędzeł 


wieści Sportowej 


„Wielka Gra“ 


Strzeleckiego 


3 zł. 


M-gie wy danie 
Skład główny: Gebethner i Wolit 


Wielkie derby Budapesztu 


| W niedzielę stał piłkarski Budapeszt 
pod wrażeniem meczu Hungaria—Fe- 


rencvaros. Mimo ulewnego deszczu 


ników i obrońców warszawskich i w |zebrało się na boisku ok. 25.000 wi-ljej sunęły nieprzerwanie na 


zów, którzy stali się też świadkami 

adzwyczałj emocjonującej walki. Po 
wspaniałych sukcesach FTC w świą- 
tecznym turnieju wiedeńskim, oczeki- 
wano jego zwycięstwa i przejęcia pro- 
wadzenia tabeli. Tymczasem jednak 
Hungaria zagrała wspaniale i po wy- 
równanej pierwszej połowie uzyskała 
w drugiej części druzgocącą przewagę 
i tylko jakiś pech strzałowy napastni- 
ków sprawił, że nie wygrała ona po- 
kaźną różnicą bramek. Jednym z naj- 
lepszych graczy na boisku był środ- 
kowy napastnik Hungarii Cseh, który 
przewyższył klasą nawet dr. Sarosie- 
zo. 

Csel już w 5-ei min. zdobył pro- 
wadzenie, jednak Kiss w 17-ej wyrów- 
nał a Sarosi poprawił wynik na 2:1 dla 
FTC. Jeszcze przed przerwą  Titska 
zdołał wyrównać. Gdy w dwie minuty 
po rozpoczęciu drugiej połowy Sarosi 
znów zdobył prowadzenie dla „biało- 


WŁOSKI PRZYKŁAD DZIAŁA 

we Francji nastąpia ostatnich xięskach 
piłkaczy konsternacją. Pranćtzi mają wpra- 
wdzie szczęśliwy charakter | mie biorą spraw 
takich zbyt tragicznie, nie mmiej jednak do- 
tunięci są w awcj ambicji. Kierownicy piłkar= 
stwa, narażeni na szyderstwa ze strony swych 
ziomków, głowią się nad tym, jak naprawić 
zło. Rada w tadę wpadij na pomysł naślndo 
wama wzorów wioskich, 

Włosi chcąc umożliwić graczom południo- 
wo-amerykańskim udział w rozgrywkach mi- 
strzowskieh (dostepne tylko dia rodowitych 


narodowej, w 

Poludniowej Ameryce nie ma w ogóle rodo- 
witych graczy 1 zasługa ich wysokiej klasy 
spada wtaściwie na ojczyzny th pra-pra- 


dziadków. 
WEMBLEY LYONS 
MISTRZEM ANGLII. 


Wobec remisoweł partil Harringay 


władzę sportową, „Ubrany w rótkie | lak nadciągająca burza, 1 jak zwykle. | Racers z Brighton Tigers 0:0 mają Wem 
spodenki, uwydatniające wcale pokaż- najwięcej obrywało się sędziemu. Ter- |blev Lyons zapewniony tytu! mistrza 
ny już brzuszek, biega po boisku, fwiż-'roryzowano go, wymyślano i WYZWiz- |hokejowego Angli. Lwy z Wembley 


dże, odgwizdule, wygwizduje. Jedne 
słowem: sędzia piłkarskł, 

W ostatnim sezonie spotkalem go 
raz. gdy wracał do domu, po pewirym. 
dość gorącym meczu. Blady. spocony, 
zgarbiony, z podkrążonymi oczyma, 
wlókł nogami jak 80-letni staruszek. 
Przywitał się ze mną i cichym, drżą- 
cym głosem zapytał: 

— Jak się panu podobało moje dzi- 
siejsze sędziowanie? 

— Uważam, że było zupelnie po- 
prawne poza jednym, jedynym „spało- 
nym”, którego zresztą I tak nie mógł 
pan widzieć, bo gracze zasłaniali, 

Spolrzał na mnie oczyma, w których 


wnia ryczała | gwizdałą przy każdym 


cy w finale mistrzostw Aleksandrii. , molem rozstrzygnięciu, 


Tym razem wygrał Cramm w sposób 
zdecydowany 6:1, 6:2 I 6:4, 


METAXA BIJE DESTREMEAUX i 


Podczas turnielu tenisowego w Moi- 


— Niech się pan radca nie przejmu- 
je, Widownia jest zawsze tylko wi- 
downią — pocieszałem go. 


te Carlo. Austriak Metaxa odniósł pick |po chwili — sędziowanie na meczach, 
ny sukces, bijąc w półfinale Destre-|to jedyna dziś ciężka i odpowiedzialna 


maux (6:3. 6:3), który uważany jest za | praca 


drugą po Boussus rakietę Franch. 


spoleczna, której nie otacza 
opieką żaden kodeks, żadna ustawa 


Westchnął, — Widzi pan — zaczał! 


dywano. 

Tuż za mną jakiś tubalny, zacietrze- 
,wiony głos ryczał co chwila: 

1, — SĘDZIA IDIOTA! SĘDZIA Z BO- 

ISKA! SĘDZIA TUMAN! 

Obawiając się o całość moich bę- 
benków usznych, postanowiłem popro- 
sić stojącego za mną krzykacza o ści- 
szenie swego głośnika. Odwrócilem się 
i zdębiałem. 

Krzyczącym był nie kto inny tylko 
sam pan radcą Osinogodziński. 

— Panie sędzio! — zacząłem go mi- 
tygować. 
| — Nie sędziuję tutaj, więc nie fe- 
„stem sędzią — odburknął. 

— jednak, to przecież nie wyr 
pada... 

Pan radca poczerwieniał jak burak 
i wrzasnął na mnie z całych sił: 

— Wypraszam sobie wszelkie uwa- 
gi! Może je pan dla siebie zatrzymać! 
Zapłaciłem za bilet, jestem tu widzem 
i nikt mi nie ma nic do gadania! 

Po tych słowach pan radca zaczął 
dalej wykrzykiwć rozmaite nieprzy« 
zwojtości pod adresem biednego i Bogu 
ducha winnego sędziego. 

ŁOU-LOU. 


zdobyły w 39 grach 60 punktów, na dru 
gim miejscu są Racers 57 p.. dalej Har- 
ringay Greyhounds 54 p, 


ZNOWU TA HVEGER.. 
Fantastyczny rekord pływacki usta- 
lila znów młodziutka Ranghild Fvege: 
w ramach meczu pływackiego Dania— 
Szwecja. Na 400 mtr. st. dow. osiąęnę- 
ła ona czas 5:44,5 o 15 sek. lepiej od 

dawnego rekordu Mastenbrook, 


Sezon piłkarski Jest w Danii Już w 
pełnym toku. Rozegrano szereg spot- 
kań mistrzowskich, zakończono turniel 
pucharowy i przeprowadzono kilka 
spotkań międzynarodowych. 

Sensacją dnia jest renesans Akade- 
misk Boldklubben, który niegdyś odzry- 
wał decydującą rolę, jednak w ostatnich 
latach znacznie podupadł. Akademicy 
kopeńhascy zdobyli puchar 1 legitymu- 
ja się dzisiaj silnie zespoloną Jedena- 
stka, to też mają wielkie szanse na zdo- 
bycie mistrzostwa przed Blodklubben 


, zielonych" liczono się już z pewnym 
ich zwycięstwem. Tymczasem Hune 
garia rozwinęła wspaniałą grę. ataki 
bramkę 
Hady, który zmuszony był też w 17-ej 
min. ponownie kapitułować przed Cse- 
hem. Razem — 3:3. 

| Dalsze wyniki brzmiały: Phoebus— 
Szeged 2:0, Budai—Elektromos 5:1, II 
Obwód Haladas 1:0. 


Tabela węgierska przedstawia się 
obecnie następujaco: 1) Hungaria 30 
P.. (19 gier). 2) FTC 39-p-(20).-3) Phoe 
bus 29 p. (20). 4) Ujpest 27 (19). 5) Nem 
zeti 26 (19), 6) Bocskai 22 (19), 7) Sze 
ged 21 (19). 8) Elektromos 19 (19), 9) 
Budai .17 (19), Budafok 16 (18), 11) Ha 
ladas 15 (19), 12) Kispest 14 (18), 
13) IH Obwód 8 (20), 14) Soroksar 2 
(wycofał się z gier). 

SKŁAD WĘGRÓW 
PRZECIW SZWAJCARII 


W niedzielę odbędzie się w Bazylei 
mecz miedzypaństwowy w ramach „In- 
ternational, Cup“ pomiedzy Węgrami 1 
Szwajcarią. Kapitan Węgierskiego Zwią 
zku Piłki Nożnej dr Dietz desygnowa? 
następujących graczy do reprezentacji: 
Szabo (Himxaria): Futo (Ulpest) Biro 


drużynę BSE. Jednocześnie trójka bok- 
serów łódzkich walczyć bedzie w Kra: 
kowie w pierwszej serii indy widualnych 
g ap Polski (Eo os 

PIŁKARSKICH MIST TWACH ŁO- 
DZI odbędą się w niedzielę ostatnie mecze z 
zeszłorocznej rundy jesiennej. Tytuł mietrza 
jesiennego zdobyta drużyna Union Touringu. 
która posiada w tej chwili crtery punkty prze 
wagi nad notowanym na drugiej pozycji ben- 
jarainkiem ki. A. abianickim Sokołem. Pięć 
punktów w tyje za leaderem są WKS | PTC. A 
sześć ~ ŁTSQ i Widzew. Dalsze pozycje zaj- 
mują: SKS, Wima, Burza | ŁKS I-b. Rezerwa 
ligowców. w o$miu meczach zebrała wszyst: 
kiego 4 pkt. | ma najgornzy stoaunek bramek : 
11 do 25. W niedzielę przeciwnikiem ŁKS-u 
panner z tabeli Burza, poza tym Wal- 
C — ŁTSG. Union Touring — Wi- 
Wima F WKS i w Pabianicach: 8o- 
p). 


| (Mumg.), Szalay (Uipest), Turai Dudas 
(hmg); Kocsis (Ujp.) Cseh (Humg.), 
Sarosi. Told (F. T. C.). Titkos (Hung.). 
Wegierski Bocskai pokonał w niedzie 
le OGC Nice 2:1. W drużynie niceiskiej 
gral Zamora i Samitier. Byli oni na naj 
mitier zdobył pierwszą bramkę. Nikły 
wynik byt w zracznej mierze zasługa 
O EE EEE 
SŘ O cd 
BOGATY PROGRAM NIEDZIELNY 
dz; da zatrudnienie wszystkim repre- 
zentantom sporu. Sezon inaugurją ko- 
larze, 25 kim. „pierwszym krokiem”. 
szą rundę, lekkoatleci startują w biegu 
naprzełaj ŁKSu na dystansie 3 kim, 
ua ringu odbędzie sie mecz Makabi 
licy, a plywacy podejmwa węzierską 
| bedzie 
i P 


BOCSKAI ZWYCIĘŻA W NICEL 
lepszymi graczami miejscowych a Sa- 
doskonałe! gry Zamorry. 

x w ŁODZI 

Nadchodzaca sportowa niedziela Ło- 
piikarze ligowego ŁKS-u grają w Kra- 
kowie, klasa A kończy natomiast pierw 
(W-wa) — Geyer, szermierze z Kanto- 
rem na czele jadą na mistrzostwa sto- 
i eząt 
A SKS. 


| EE = A NG ÓW GA E S 


Na boiskach Kopenhagi 


193 I przed „Fremem”. | 

Sensacją świąt był WYStĘp piusnu 
Slavii, która wykazala znów wyższość 
piłkarstwa środkowo = europejskiego. 
-Slavia zwyciężyła Akademików wzmo- 
cnionych o trzech obcych graczy 6:1. 
w drugim dniu pokonała zespół kombi- 
nowany 8:2. a trzeciego dnia uzyskała 
z reprezentacja Kopenhagi, równozna- 
czną nienia! z reprezentacją Danii. wy- 
mik 2:2. Czescy piłkarze bardzo Się po- 
dobali, to też zawody ich cieszyły Się 
liczna frekwencją 


Nr. 25 


Optymista prezes i ostrożny kierownik | 


Dwugłos z obozu chorzowskiego pupilka 


Katowice, w kwietniu. dujemy się, że komisarz, biorąc pod u- 

Po stracie dwu klubów ekstraklasy, | Wags wszystkie za i przeciw. a prze- 
Śląsk „lokuje swe ambicje u pozosta| de wszystkim wyrównanie się klasy, 
łych dwu przedstawicieli w  Łidze.| typuie ostatecznie... 4-0 wzgl, 5-te 
O „Ruchu“ wiemy już niemal wszyst-; Mieisce! j 
ko; o klubie naigęściej zaludnionegoj Mina naszego rozmówcy wydawała 
miasta dymiących kominów w Polsce, | nam się nieco tajemnicza, „a, ze nie 
o chorzowskini A S-je wie się na| wierzymy by AKS zadowolić się miał 


ogół mało. Wiadomo jest że w bar- | jedynie utrzymaniem sie w Lidze, przy 
wach „zielono-bialych" z listkiem ko-!gotowani być musimy do jakichs | 
niczyny grają dwaj lotni napastnicy | Zmian. Jakie one będą — zobaczymy 


Piontek i Wostal, że AKS od szeregu |"iczadługo, | 
lat kandydował do Ligi, zaprawiając Kalendarzyk imprez został uzzodnio 
sie tymczasem w łojeniu skóry nawet! "Y W grubszych zarysach: w czerw- 


bardzo renomowany zagranicznym EE ZĘ > E E RO 
a f Z E ae e ~ 
przeciwnikom. Nawiazujemy rozmowę | 


2 reorganizatorem klubu, który przed Odpowiedź jasna; 
. 


trzema laty jako klub niemiecki był | 
rol należy do nielicznej u nas trupy , KtO chce jeszcze 


PRZEGLAD SPORTOWY, Czwartek. 8 kwietnia 1937 f. 


cu gościć ma AKS wesierski Szeged; 
w drugi dzień Zielonych Świąt odwie- 
dzi Chorzów mistrz Saksonii „Hartha”. 
W ciągu lata uda się zespół „zielono- 
białych na 14-dniowe tournee po kra- 
jach bałtyckich; organizacją podróży 
zajmuje się „Olimpia“ z Libawy. Ślą- 
| zacy zagraliby po dwa mecze w Li- 
| bawie, Rydze i Estonii. 


|| 


| 


i 


Wiorcinek, Piontek, Wostal, 


bliski rozkładu. Prezes dyr. mgr. Ka- į 
łostępowych działaczy młodego poko 
lęnia, Którzy niespożytą energią i 
yrodzonym umiarem umieją stworzyć 
kj niczego placówkę o przeszło pół ty- 
Acu rzeczywistych członków. Zasłu- 
gą prezesa mgr. Karola jest m. i. wy- 
torzystanie wielkiego stadionu w Cho- 
zowie l, stojącego od lat odłogiem, 
4 czym zresztą nieraz pisaliśmy. 

— Klub nasz — mówi nasz rozmów- 
ca — jest organizacyjnie w stu pro- 
centach przygotowany do ciężkiego 


sezonu, jaki go czeka. Przemyśleliśmy | 


dokładnie w czasłe „snu zimowego“ 
cały plan kampanii tak, że nie ma o- 
baw, by AKS zaskoczyły jakieś niemi- 
łe niespodzianki — jak to zdarzało się 
niejednokrotnie nowonobilitowanym do 
ekstraklasy klubom. 

w slowach prezesa Karola nie ma 
ani cienia zarozumiałości. Widywaliś- 
my go przy pracy na każdym poste- 
runku w klubie, to też nic dziwnego, 
że wielu innych działaczy nie mogąc 
wytrzymać tego tempa pracy, Tezy- 
gnowało z mandatów. Mając tego ro- 
dzaju metody pracy, nic dziwnego, że 
prezes Karol jest najlepszej myśli | ma 
nadzieję. że w jesieni „Przegląd Spor- 
towy” zjawi się u niego po wywiad, 
jako do prezesa nie beniaminka, 
mistrza Polski! 


Kierownik sekcji piłkarskiej i zara- | delegat Okręgu Śląskiego, uie ma więc 
zem | wice-prezes Klubu, p. komisarz | obecnie najmniejszego racjonalnego po- 
w arkana | wodu do uruchamiania tak kosztowne- 


Slązak, wtajemnicza 
techniczne: 
bramce zagra Mrugała. obok re 
zerwowych Polaka i Janika. Obrona 
pozostaje niezmieniona(!): Knas-Stolar 
czyk, w rezefwie: Szolc, a dalej Ka- 
trynicki i Wieczorek. Również pomoc 
pozostaje w starej, nienajlepszei kon- 
figuracji: Bentkowski, Kuchta, Skrzy- 
piec, zapasowymi będą Schaton. Ku- 
gżka i Kosmy. Kwintet ofensywy — 
À Pytel i 
arszel. Rezerwowi: Tomala (środek), 
rohopin (lewa strona) į Spodzieja H 
rawy łącznik). 
Z powyższego wynika, że cliorzo- 
wanie ni skorzystali z licznych ofert: 
loeż szczerze mówiąc, nie mamy do 
tefo składu stu-procentowego zaufa- 
nia. Asumpt do tego daje nam przede 
Wszystkim linia obrony. Zdanie nasze 
Podziela zresztą i komisarz Ślązak: 
— Jakie prognostyki? Atak mamy 
Coprawda pierwszorzędny; brak mu ie 


nas 


4 Szcze trochę rutyny i twardości, ale 
W chłopcy nadrabiaja te braki szybko- 
Ścią, to też jestem dobrej myśli. 
Pytaiąc jednak 0 prawdopodobny 
końcową lokatę Amatorskiego dowia- 


BOMBA ARTURA 


siedzi w siatce, mimo rozpaczli- 
wych wysiłków Rudnickiego, na 
meczu ligowym Wisła — War- 

szawianka 5:0 


ma 


BOKSERZY GWIAZDY i MAKABI 


"zed meczem, który zakończył 
8:8. 


lecz | godną). 


jprzedstawicieli okręgów nolskiezo pil- 


U góry Makubi 


warcholić ? 


Sprawa I)ębu znalazła się raz jesz- 
cze na posiedzeniu Zarządu PZPN. Ma! 
my nadzieję. że tym razen po raz o- 
statni, 

Zarząd PZPN zawiadomi Okręg Ślą- 
ski że sprawy dyscypiinamie nie moga 
być poddawane pod referendum, gdy 
chodzi natomiast o zwołanie nadzwy- 
czajnego TE zgromadzenia to] 6 mma 
wniosek Sląska jest niewystarczając l 
¿musi się pod nim bowiera podpisać jalan- S er: CRACOVIA 1:1 
|na trzecia ogólnej ilości głosów, al Moment z pierwszego w bieżą- 
więc ok. 90 (SLOZPN reprezen:uje tyl | cym roku meczu ligowego w Ło- 
kc 38 głosów). | dzi 

Obserwując upór i konsekwencję, z Ea 
jaką SLOZPN dąży do Tie samy. | 


bohaterów smutnej atery, nie wątpimy, 
że podjęte zostaną dalsze starania w 
tvm kierunku. Wątpić jednak nałcży, 
czy inne okręgi udzielić zechcą popar- 
cia tego rodzaju akcji. 

Sprawa Dębu była dostatecznie ob- 
szermie omawiana na zwyczajnym wai 
jnym zgromadzeniu. delegaci okręgów 
mieli możność aż nadto dobrzę się z 
nią zaznajomić i na tej podstawie wy- 
dali opinię (i tak jeszcze bardzo la- 
Przy tym stwierdzić należy 
ponownie, że uchwała komisji, obowią- 
zująca obecny Zarząd, powzięta zosta- 
la jednogłośnie, że uczestniczył w mej 


Kto chce 


W nadchodzącą sobotę i niedzielę, 10 
1 11 bm. odbędą się w Warsząwie na 
sali YMCA zimowe mistrzostwa KPW w 
siatkówce i koszykówce męskiej o pu 
char prezesa zarządu głównego KPW, 
posla Władysławą Staszaka. 

Spóźniony „nieco'* ten tumiej zapo- 
wiąda się b. ciekawie ze względu, na u- 
dział doskonałej piątki KPW Poznań, 
Olszy krakowskiej, Ogniska Wileńskie- 
go oraz zespołu warszawskiego. 

turniqju sśartują reprezentacje 8 
okręgów: Poznania, Wilna, Katowice, 
Lwowa, Radomia. Torunia, Krakowa | 
Warszawy. Rozgrywki odbędą sje sy- 
stemem pucharowym z tym jednak, że 


Lokajski jedyny 


na liście 100 najlepszych leKKoatletów 


Znany fachowy tygodnik niemiecki „,Der |zycji nikt ch ni nuje. a 
Lcichtathiet'* podaje w ostatnim e IMolatę S e A i GEEN 
kiasyfikację najlepszych wyników, osiągnię- | dziesiątce me ma bowiem ani rekordu Va- 
tych w ubiegłym sezonie, posługując się fiń- | rofla w tyczce (443 — 13-te miejsce) ani 
(sxa. tabelą punktacyjną. skoku Owema (8.06 — 16-te), ani trójsko- 
Pierwsze miejsce w tabell ku Tajimy (16 mir. — 27e miejsce), ani 
a.l. Towns (USA) 110 płotki, blegu Lovefocka (3:47,8 — 29-e miejscc). 
rE Przewaga atletów USA iest wyraźna 


go aparatu jak nadzwyczajne zebranie 


karstwa, ponieważ... Śląsk zdołał tym 
„czasem znów się rozmyślić, 


ja: 
13.7 s, — 


Ua nie- 
4, JArvinea (Fini.) oszczep 77,23 m. — | tylko w pierwszej dziesiątce (7 nazwisk); 
p. siedem następnych i - 
as Carpentier (USA) dysk 53.08 m. — | pem PE pozycyj jest rówmeż lu 


Mniej wesoła jest pozycja Polaków. W 
pierwszej.... sctce (f) wylądował jeden tyl- 
ko Lokajski na 46-ym miejscu (72.27 w ov- 


A 


Johnson (USA) wwyż 2.076 m. — 
1145 p. 
Aibritton (USA) wwyż 2.076 m. — 


laia 4 szczecja = 2077 .P.)- Sęsiaduje on z Morcau 
| a$ N*'iams (USA), 400 mtr., 46.1 sek. — m NY  aatsól Kap 
11 Pp. Przypadł nam zato zaszczyt otwarcia 

*._7, Lampert (Niemcy) dysk, 52.81 m. —| drugiej setki. Numerem 101-ym jest No. | 


121375 


AVENE A ara EA ANETES z wynikiem 14.39,4 na 5 kim. (1042 p.). 


k Mimo wszystko wyprzedza on jednak Lan- 
Schröder (Niemcy) dysk. 52.25 m. — 


1121 p. ; le nie jest notowany. 
DEO Owens (USA). 200, mtr. 20.5 sek. — | Musimy zaznaczyć, że tabela flfiska, nie- 


wątpliwie znakomita dla określania wyniku 
w dziesięcioboju, do oceniania tak subtel- 
nych odcieni nie nadaje się. stwarzając gra- 
dacje nie do przyjęcia dla prawdziwych zna- 
wców. Nie ządzimy jednak, aby i w innych 
okolicznościach sytnacja Polaków  wyrażnie 
mogła się polepszyć. 

w.6,e3sek.żywyShC-ciski 


ant, Że ani jeden z tych wyników nie 
padi w momencie igrzysk olimpijskich! Cic- 
kawe również, że za wyjątkiem dwu picr- 
wszych wyników, których wyjątkowej po- 


FINLANDIA. MOŻE W ŁODZI!... 


| Mecz bokserski Polska — Finlandia | «pe A 
nie jest jeszcze pogrzebany. chętnie go Zjazd prasy sportowej 
przeprowadzi Łódź na otwartym powe! 

uzu. ŁQZB oczekuje oficjalnej propo”, W dniach 7—8 mają odbędzie się w 
zycji PZB. Na organizacię mistrzostw | Poznaniu doroczny. wakiy zjazd prasy 
' Polski (finałów) w tel formie, w jakiej j sportowej organizowany przez oddział 
„one Są obecnie przeprowadzane—Łódź |poznański Związku Dziennikarzy Sporto 
inie reflektuje, mimo, że w tel chwiki | wych R. P. Program zjazdu obejmuje: 
'są korzystne ku temu warunki. bawi! w.dniu 7 maja o godz. 10 uroczystość 
: bowiem w Łodzi Cyrk Staniewskich, w | otwarcia zjazdu połączona z zagajeniem 
l namiocie którego znalazłoby poiniesz- | przemówieniami. powitaniami i wręcze 
czenie 3 tys. widzów. (Lp.) niem pamiątkowej plakietki dla miasta 

* Poznania, 


o godz. 12 śniadanie koieżeńskie, 
KANDYDAT NA PREZESA P.Z. H. L 


o godz. 'ł4 obrady właściwe. 
Walne zgromadzenie PZHI-u przewi o godz. 21 obiad „wydany przez mia- 
dziane Sestina Koniec maja. Na prezesa sto w sali malinowej Bazaiu, S R 
IPZłA-u przewidywany jest p. konsul| © godz. 23 czarna kawa w palmiarni 
Kurnik; z MSZ. którego wskazał b. pre 


parku Wilsona, 
zes, konst' Hulanicki orzed wyjazdem |, W dniu 8 maja o godz . 
do Palestyny. 


| Targów Poznańskich, 
o godz. 12 zwiedzanie tabryki opon 
Stomil, 
o godz. 17 zwiedzanie miejskich urzą- 
dzeń sportowych, 
o godz. 20 przedstawienie w operze, 
o godz. 23 kolacja koleżeńska. 


10 zwiedzaaiz 


| 
| 
| 
| 


| Indywidualne mistrzostwa szermiercze 
IWarszawv w trzech broniach odhedą 
jsję w sobot- * niedziele dn. 10 i HI bm. 
|w sali l-go Ośrodka Wychowania Fi 
zycznego przy bl. Łazienkowskiej 3. 

Do turnieju zgłosili się wszyscy nie- 
ma| czołowi szermierze stolicy z mir. 
Dobrowolskim i kpt. Segdą na czeie. 
Pewnego rodzaju sensacją jest również 
start kpt. Nycza. Nie przyjeżdża na- 
tomiast Sobik, który jest w slabei for- 
imie. 
| Program zawodów przedstawia sie 
TAA sobota, godz. 9-ta floret 
(5-<ciu zawodników), godz. 15.30 pólfina- 
ły ł finały szpady (17 zawodników), 
niedziela, godz. 9 eHminacje i półfinały 
szabli (około 30 zawodników), godz. 
o — finał szabk. 

MAKABI — GEYER W ŁODZI 


Rzadki gość 


się wynikiem nierozstrzygniętym 


„le. Rew 


| Kpt. 


zi'ego (800 mtr. w 1:50,6) i... Kucharskie- | 
go, który na liście 109 zawodników w ogó- 


Imprezy niedzielne 


na ringu łódzkim — 
warszawska Makabi. wałczy w nadcho-| w. 


AMATORSKI K. $. CHORZÓW STARTUJE W LIDZE 


Od lewej: Morcinek, Skrzypiec, Mrugała, Wostal, Piontek, Knas, Kuchta, Stolarczyk, Marsze, 
Pytel, Bendkowski i rezerwowy bramkarz Polak. 


-= 


Richtera powitamy w piatek 9. IV. 


Trener tenisowy Richter przyjeżdża 
w piątek do stolicy. W sobotę przybędą 
du Warszawy Tarłowski i Hebda. Bra- 
tek, który w sobotę wstępuje w związki 
malżeńskie, (gratulujemy, gratulujemy !) 
przybędzie dopiero w poniedziałek. 


zobaczyć 


piątkę K. P. w.! 


najsilniejsze 4 zespoły z mistrzostw le- 
inih KPW zostaną rozstawione w 
ćwierćfinałach. 

W koszykówce naturalnie najwięcej 
Szans na zdobycie pucharu posiada Pð- 
znań, który przyjeżdża w najsiln'ejszym 
składzie z Kasprzakiem,  Grzechowia- 
kiem, Szymurami, Patrzykątem na cze- 
ż za porażkę na mistrzost- 
wach Potski — w Poznaniu będzie chcia 
ła wz zapewne Warszawa. co jej 
może “4 w zupełności udać na własnym 
terenie. Te 2 drużyny winny się spotkać 
w finałc. chociaż są możliwe  niespo- 
dzianki ze strony Krakowa (Olsza), | 

|| 


rumia i} Wima tOen:sko) 
W siatkówcz do pierwszego miejsca 


są Wilno (Ognisko) i raków (Olsza), | 
które reprezentują b. wysoti poziom. 
Odezrać powinny jeszcze rolę Warsza- 


wa i Toruń. 

|, Rozgrywki odbywać się będą w obaj 
idni od godz. 8 i pół do 13 i od 15 do mi 
i pół przyczym w niedziele po południu | 
odbędą się finaly. (B. KI 


zz + 


| 
| Pięciu trenerów okrezowych pro- 
jektuie zaangażować PZLA. Poza tym 
organizowany bedzie kurs lekkoatle- 
| tyczny dla nauczvcieli W. F. oraz dia 
| iuniorów. 
Misiński bedzie delegatein 
PZLĄ na meskie mistrzostwa Polski 
w biegr na przełaj. które odbędą się 
we Lwøxię w niedziele. Mistrzostwa 
| Polski w konkurencii kobiecei odbedą | 
| sie 18 b. m. w Krakowie. f 

11 listopada. w dniu Świeta Niepo-' 
| dległości. w Warszawie odbędzie siej 
ogólnopolski biex. na przełai o nagro- 
de wedrowna. 

Bieg ten zamknie oiicialnie sezon 
lekkoatletyczny. Propagandowe zaś, 
biegi na przełaj odbeda sie 3 maja na 
terenie całei Polski. 

Świnarski, drugi po Nojim w niedziel 
nym biegu Kuriera Poznańskiego. to 
bezsprzecznie talent długodystansowy. 
Jest to chłopiec fizycznie dobrze roz- 
winiety, ma lat 19. Zbyt wysoko ce- 
nił Nojiego, jak mówił po biegu, bv się 
kusić o zwycięstwo. Gdyby był jednak 
przypuszczał, że Noji jest w tak sla- 
bej formie, to byłby inaczei rozwiązał 
bieg. gdyż skończył go zupełnie świe- 
ży. Świrarski pochodzi z Wie!komolski 


z Żerkowa pod Jarociiem, skąd w To-|4j 


ku 1924 przybył do Poznania. Praovje 

w fabryce Cezielskiego i trenuie w klu 

bie sportowym HCP. (ss) 
STRZAŁKOWSKI REDIVIVUS 

W biegu na przelaj o mistrzostwo okr. 
białostockiego > zwyciężył Strzałkowski | 
wykazując, mimo braku odpowiedniego 
treningu i dwuletniej przerwy, doskona- 
ta formę i styl. Poxrył on 5-kfiometro- 
wą trasę w 14:30,2 min. 

Drugie miejsce o 20 mtr. w tyie zajął i 
Półtorak przed Pabisem (nowy naby | 
tek Jagiełonił. przedstawiający duży ta- j 
lent). Łukaszewiczem i Adamskim. Star-! 


towało 27-m:n zawodników. i 
NA PRZEŁAJ O MISTRZOSTWO POLSKI | 
i 


Bieg na przełaj męski o mistrzostwo Polski 
dzącą niedzielę w rewanżowym sec. 
z Geyerem. W ramacn tego meczu doj- 
dzie do kilku ciekawych pojedynków. | 
Zestawienie par jest następujące: w. 
musza: Jakubowicz — Usielski, w. koz. 
Spiegelman — Wojciechowski ł w. 


piórkowa: Lewkowicz — Augustwicz 
(7), w. lekka: Rosenbium — p 
I 


czyk (!) i Milwerger — Woiciechow- 
ski M, w. półśrednia: Szlas — Kulibab- 
ka, w. półciężka: Neuding — Wurm. 
l Ea 

TOWARSZYSKI MECZ BOKSERSKI CWS— 
CZECHOWICE rozegrany zostanie w niedzie- 
ię w haH Czechowice o godz. 12. 
bedą następujące pary: w. musza: Korda 
(Cz) — Rzewmicki (CWS); w. koguela: Mil- 
ler (Cz) — Lipinski (CWS); w. piórkowa: 
Makusiński (Cz) — Śmiech (CWS), w. lek- | 
, ka: Kwiatkowski (Cz) — Ciechomski (CWS) 
| 1 Drwonkowski (Cz) — Ortier (CWS); w. pół 
| średnia: Grądkowski (Cz) — Brzóska (CWS); 
|, w. średnia: Archacki (Cz) — Calka (CWS); 
półciężka: Hes (Cz) — Ciężela (CWS). 


walczyć 


| — 800 m w Lublinie. 


skie 3x1000 m i 100 — 200 — 400 — 800 


Tenisiści warszawscy Tłoczyński, 
Spychała i Wittmann już od ubiegłego 
tygodnia trenują na kortach Jasińskie- 
go (N. Świat 22) i przyszykowują się 
do obozu. 

Regularne treningi z Richterem roz- 
poczynają się na kortach Legii w nie- 
dzielę rano. 


Kort cementowy Legii wraz z 9-ma 
bocznymi znajduje się w tel chwili w 
przebudowie. Kort reprezentacyjny Zo- 
stanie opuszczony o 38 cin i bedzie oto 
czony trybunami ziemnymi na 6.000 
osób. Główna trybuna drewniana zo- 
stała już rozebrana. Budowa kortu zo- 
stanie ukończona w końcu kwietnia. 


W tej chwili wvkańcza sie dwa bo- 
czne korty, na których w niedzielę rano 
rozpoczną się treningi pod kierownice 
twem Richtera. 


Treningi odbywać się będą począt- 
kowo na placach Jasińskiego (Nowy 
Świat 22), 

Jędrzejowska i Wittmann wyjeżdża- 
ją w piątek na turniej o mistrzostwo 
Włoch do Neapolu (12—19 kwiecień), 
po czym powracają do kraju i dołączą 
się do grupy treningowej pod kierum- 
kiem Richtera. 

Międzynarodowe mistrzostwa Polski 
w tenisie odbędą się. podobnie jak: ubie 
zlego roku. w Bydzoszczy w dn. 25— | 
29 siorpnia 


Pierwszy krok tenisowy dia mio-| 
dzieży. organizuje wzorem lat ubie-| 
h MA w Łodzi -w dn. 24—29 


ca. 


e cj 


Notatnik lekkoatlety | 


odbędzie się w niedziełę we Lwowie. Orga- 
nizatorzy spodziewają się, że na starcie zja- 
wi się cała elita przetajowców z Nojem na 
czele. W ramach biegu o mistrzostwo Polski, 
rozegrany zostanie bieg o mistrzostwo Okrę- 


; gu, który co prawda byt zorganizowany uble- 


głej niedziel, jednakże wobec mylnego wy- 
znaczenia rasy został całkowicie zniekształ- 
cony. Trasa biegu o mietrzostwo Polski pro- 


| wianka „uruchomiła* 


Wyjazd Spychały do Berlina na nie 
niej „Blau - Weissu* (6—9 maja) zo. 


stał ostatecznie postanowiony. Przy” 
"mrszczakie w turnieju berlińskim wes 
źmrie również udział Ksawery Tłoczyń 


ski (w konkurencji juniorów) jak rów- 
nież Vołkaner = Jacobsonowa. 

Steiner, drugi as atutowy drużyno= 
wego mistrza Śląska w tenisie — KKT„_ 
uleg?! wypadkowi narciarskierma, który, 
zdaje się zakończy jego karierę sporto 
wą, Katowiczanin ooddać się miał we 
wtorek ciężkiej operacii. (hr) 


Pomyśleć 
zawczasu! 


Incydent, który wywołał dyskwa_ 
lifikację -sztafety Warszawianki 
podczas biegu Raszyn — Warsza- 
wa. był przedmiotem gorących dy. 
skusji na zebraniu W.O.Z.L.A. War 


|szawianka założyła bowiem pro- 


test twierdząc. iż odebrano jej nie= 
słusznie zwycięstwo. 

Innego zdania była komisja sę- 
dziowska, która stwierdziła dwa 
zasadnicze powody do dyskwaii- 
fikacji: 

a) na odcinku miejskim Warsza- 
8 biegaczy. 
izianych 5. 


as 


Tak więc nagroc ę 

Polskiego Rada znajdzie się 

nitywnie w rękach Polonii. 
* 


Wypadek powyższy nasuwa 
przykre refleksje co do sprawności 
organizacyjno - technicznej orga- 
nów W.O.Z.L.A.. które bieg urza- 
dzały. Trudno sobie wyobrazić po 


wadzie będzie 7 Bołska Sokoła-Macierzy a przekroczenia regulaminu, 
erni roga yczakownkiej. $ Á i 
KALENDARZ LEKKOATLETYCZNY gdyby regulamin ten był jasny we 
„Kalendarzyk zawodów iekkuatletycznych na | wszystkich punktach. a co ważniej 
€ eżący prz wia się, o szeregu 1 
PE AE z z" | sze — ogłoszony uprzednio w pra- 
11.IV męski bicg na przełaj we Lwowie. , SIĘ, 
18.IV kobiecy bieg na przełaj w Krakowie. > i & 
3.V narodowe biegi na przełaj. Niestety. nie pomyślano o tym, 
Sv gliminacyjne zawody w Krakowie. narażając imprezę propagandową 
— J. ewent. mecz afszawa — Paryż. i . + iei 
21— 23.V trójmecz Grecja — Czechosło. | 0a niepotrzebny zgrzyt. Miejmy na 
wacja — Polska w Atenach. , dz'eię — pierwszy i ostatni raz. 
27 — 30.V ewent. czwórmecz słowiański b 
Połska — Jugosławia — Czechosłowacja — 
Bulgaria w Zugrzebiu. 


30.V lub 6.V)] mecze w Królowe Prusy | 
Wschodnie—Polska Pókiocna, trójmecz Gdańsk 
— Bydgoszcz — Królewiec oraz start Waj- | 
sównę. | 

5—6.VI zawody międzynarodowe Warty i 
ewen:. mecz Warszawa — Bertin. 

12 — 13.Vı zawody międzynar. Warszawian 
ki I Legii i ewent. trójmecz Pciska Polnocna 
— Tain — Ryga w Wilnie (rczerwowy ter- 
min 4 — 5.1X). | 

19 -—— 20.VI okręgowe misirzosbtwa męskic..l 

26 — 27.VI okręgowe mistrzosbwa kobiece. 

26 — 27.V1 wyjazd 8 zawodników do An- 


twerpii. 
3—4VII męskie mistrzostwa główne na 
lą skat. 
10 — 11.VII kobiece mistrz. główne na Po- 
u 


morzu. 
16 — 17.VI mistrz. Angili. 
1I8.VII start 3 zawodmkow we Wrocławiu. 
2.VIII start 4 zawodników w Londynie. 
15.VIII mecz kobiecy Polska — Niemcy. 
21 — 22.VIII mecz męski Polska — Niemcy. 
22.VIII pięciobój kcbiecy | sztafety kobiece 
200 — 100 — 80 — 60 i 100 — 100 — 200 


26 — 29.VIII akademickie mistrz. świata w 
Paryżu. 

4—95.1X zawody międzynar. Legii. 

11 — 12.1X maraton, 10-bój i sztafeiy mę- 


m w Łodzi. 


18 — 191X zawody międzynar. PZLA. 

26.1X chód 50 km, bieg 3 km z pree- 
szkodami | sztafety męskie 4x200 m i 400— 
m w Biatymstokw. 


300 — 200 — 100 


m w O O RZA 


KOLONKO (RUCH) 


mistrz Śląska wagi półciężkiej 


GRATULUJĘ I ŻYCZĘ DALSZYCH SUKCESÓW 
— mowi prezes WOZB mk. Dudryk, wręczając Dorobie Il na- 
grodę za tytuł mistrzą wagi lekkiej. 


o 


lu JA. % 
Pie 


Jak wszystko dzistaj: 
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Mistrzostwa bokserskie Polski w 4 ratach 


System wyłaniania bokserskich mi- 
strzów Polski nie zdał egzaminu. Nie 
można powiedzieć, by był on zdecydse 
wanie i zasadniczo niewłaściwy, ale z2. 
to stanowczo stwierdzić trzeba, że w 
bieżącym roku nie wpłynął korzyst: 
nie na rozwój pięściarstwa polskiego, 

System, który doprowadza do tego. 

że mistrzostwa odbędą się bez Sobko- 
wiaka, Rotlrolca, Czortka, Polusa, Wal- 
kowlaka, Kamara, Seweryniaka, O- 
strowskiego, Chnnielewsklego jest sy- 
stemem złym. Sytuacja, w której 
„mistrz“ nie jest mistrzem, a często 
nawet nie zasługuje i na drugie miejsce 
w swej kategorii jest niemora!na, Me- | 
toda, przy której w silnych okręgach ' 
zladają się wzajemnie doskonali pię- 
$ciarze (Poznań, Warszawa), aby ustą 
pić miejsca w finałach przedstawicie: 
tom Lublina czy Wotynia, jest metodą | 
niepedagogiczną. Na to zgodzą się, 
wszyscy. Wysiłki PZB. pójść muszą 
2 kierunku usunięcia tych swankauren= 
tów. 
„, Natomiast słuszną i dobrą jest zasa- 
da (przeforsowana na walnyan zjeździe 
PZB przez Poznań), by wszyscy pięs 
ściarze — zarówno mistrzowie Polski. 
jak i zwykli szaraczkowie — starto- 
wali w mistrzostwach okręgu, 

Nie można mistrzów Polski stawiać 
w położeniu specjalnie uprzywilejowa- 
ae | obarczać młodzież większymi cic 
żarami, niż Kkoronowanych zawodni- 
ków. 

Tak połęte mistrzostwa Polski sta- 
nowić będą pewien łańcuch, w którym 
olerwszym oguiwerm będą mistrzostwa 
okręgów, w drugim przedboje grupoe 
we. a w trzecim — (finały. 

Trzeba jednak biedy, że w roku bię- 
żącym system J-etapowy był pomy- 
siem najbardziej nieszczęśliwym, na 
jaki zdobyć się mogło bokserskie kol- 
legium. Mistrzostwa Europy powinny 
były skłonić PZR, do takiego układu! 
sczonu, przy którym przez ostatnie 3 
tygodnie elita bokserska moglaby spe- 
dzić czas na ostrym treningu i solid- 
nych przygotowaniach. 

Stało się inaczej. Finały mistrzostw 
wyznaczono na dzłeń, w którym wsią- 
dać trzeba do pociągu z tablicą „„War- 
szawa — Wien — Milano". W razie 
lakiejś kontuzji, w razie drobne] nawet 
przypadłości zrezygnować wypadnie z 
udziału największego nawet asa. 

Ale tu jeszcze nie koniec bledów. 
Uchwalono regulamin, a nie podano go 
w czas do wiadomości publicznej, nie 
upomniano w sposób stanowczy duf- 
nych mistrzów, że nieobecność na tur- 
nieju okręgowym pozbawia ich wszei- 
kich Szans dalszego startowania. 


„Jesteśmv przekonani, że gdyby 
PZB,  nastraszył w odpowiedniej 
chwil tym paragrafem pięściarzy, 


mirzełibyśrmy w niedzielę na Starcie 
Dodku ni DPwUSA, —IMIEIEW>AIoKU, 
a Zwiazek nie potrzebowałby lękać się 
że zawodnicy ci będą próżnować przez 
ostatnie tygodnie przedmediolańskie. 
Uchylenia domaga się również pa- 
ragraf, nieuwzględniający choroby. Od 


„przepisu tego poległ ze szkodą dla sie- 


hie. okręgu warszawskiego i dla na- 
szej reprezentacji Czortek. Za choro- 
be, prawdziwą chorobę, karać Się nie 
godzi. Nie będzie to żadnym handi- 
capem w stosunku do pozostałych ry- 
wali, jesli w przyszłości 

świadectwa lekarskie, 


Chcemy dać 


uwzględnimy 
ponieważ sama 


choroba i brak treningu jest już dosta- 
teczną karą i wystarczającym  obcią= 
żeniem karnym. 

System mistrzostw musi ulec zmia- 
nom. Nie ma w tym nie tragicznego. 
Na całym świecie organizacje boksere 
skie bez powodzenia szukają idealnego 
systemu i próbulą coroku nowych 
chwytów. Rysy i błędy, które wska- 
zalismy wymagałą modyfikacji. 

A czy Jednocześnie obalić warto ca“ 
ły system — o tem porozmawlać na- 
leży dopiero po zakończeniu turnieju. 
Po 44 adi” teorii z Życiem. 


Sobota I niedziela przeznaczone są 
na eliminacje do właściwych mi- 
strzostw bokserskich Polski. Walne 
zebranie «PZB. stworzyło cztery  (uie- 
sprawiedliwe) grupy eliminacyjne, z 
których każda wyłonić ma na finały 
(24 i 25 kwietnia) pełną obsadę wszyst 
kich wag. 

Grupa pomorsko - poznańska jest w 
położeniu uprzywilejowanym, ponie- 
waż walczy tylko w jednyja dniu, Zwy 
kły mecz imiędzyokręgowy w Orudzia+ 
dzu zadecyduje o nazwiskach repre- 
4. ły Zachodniej Polski w fina- 
acli. 

Fory łagodzi jednak okoliczność, że 
przeciwnik Poznania nie mależy do 
łatwych. Zwłaszcza w pierwszych 
trzech wagach oraz w kategorii cięż- 
kiej oczekujemy spotkań równych i 
bardzo zaciętych. Jareckh Sipiński i 
Szymura powinni uporać się ze swymi 
adwersazami, Maichrzyckiemu zbyt 
zależy ua dojściu do finałów, by mózt 
powtórzyć swój bydgoski remis z Ur- 
baniakiem. 

Druga grupa obejmuje ` Warszawę. 
Wilno i Bialystok, Wiinianom waieży 
się pochwała za przysłanie na turniej 
białostocki pelne] drużyny i miejmy na 
dzieję, że nagrodą za to będzie dojście 
choć jednego zawodnika do finału, 
Myślimy tu przede wszystkim o Tal- 
ko, reprezentujacym dobrą polską kla- 
sę. Talko będzie miał rolę o tyłe u- 
altwioną, że obsada wagi lekkiej w 
Warszawie | w Blałymstoku należy do 
wylątkowo słabych. 


4-1 
GRUDŹIADZ | POZNAN || POMORZE 


Musza Lischke Gwardzlk 
kogucia Kaziolck Rinke") 
poórkowa Peta Krzemiński 
lekka Jarecki Kowa!<ki 
półścednią SIprński OUrzechowiak 
średnia Majchrzycki Urbaniak 
połoiężka Szymura Karolak?) 
ciężka Ki-meckl węgrowski 


*) Zawodnicy oznaczeni gwiazdką nie po- 
siadają tytułu mistrza okręgu. 


A 
ESEE "zzz a i. 
Obsada sędziowska pierwszej rundy 


mistrzostw bokserskich Polski nrzed- 
Stawia się nastepulaco; 


w Grudziadzu — w ringu p. Słabi- 
cki z Warszawy. na punkty p. Gor- 
czyckl. również z Warszawy. 

W pozostałych grupach sedziowanie 
odbędzie sie na zmiane, jedną walkę 
w ringu. druga na punkty, W Krako- 
wie pp. Kazimierz Derda z Poznania 
I Zorzycki z Warszawy, w Białyrmsto 
ku pp. Zapłatka z Poznania i Czernik 
z Łodzi. w Lublinie pn. Sierota Łódź 
i Wendę ze Ślaska. (ss) 

Zarząd PZB rozpatrywać bedzie 
w środe wieczorem odwołanie IKP od 


sport szkole 


Rozmowa z prezesem Pol. Zw. Wych. Fizycznego 


W ubiegłyrn miesiącu odbył się w 
Warszawie Zjazd organizacyjny Pol- 
skiego Związku Wychowańców Fizycz 
nych Powstanie tej ważnej placówki, 
grupującej nauczycieli wychowania 
fizycznego w szkołach średnich, prze- 
szło jakoś bez ałębszego echa t zaginę- 
b wśród innych spraw i wydarzeń Ży- 
cia sportowego, Chcąc zasięgnąć u źró 
del garść szczezółów o zasadach ; wy- 
tycznych pracy Zw. W, F., zwróciliśmy 
sio do prezesa tej organizacji prof. 
Tyszki z prośbą o udzielenie nam infor 
macji. Oto co usłyszeliśmy: 

— Związek nasz jest organizacją 
srzeszającą istniejące już komórki w je 
dno stowarzyszenie. Zjazd marcowy któ 
ry może być symbolem tej konsolidacji 
przyczyni się niewatpliwie do wzmoc- 
mienia naszego stanowiska i umożliwi 
sam skuteczniejszą watkę o realizacje 
raszych postulatów, 

O WSPÓŁPRACĘ SZKOŁY 

ZE ZWIĄZKAMI SPORTOWYMI 


A postulaty te są wcale rewobucyj- 
2e.. I w zakresie spraw zawodowych 
1 na płaszczyźnie kwestii zrealizowania 
programu ćwiczeń sportowych w szko 
le. Wnioski uchwalone na zjeżdzie żą- 
dają zwiększenia ilości godzin przezna 
czonych na ten cel, ewentualnie wpro 
wadzenia tych ćwiczeń obowiązkowo 
(wyższe uczelnie). a pozatem nawiąza- 
pia żywego kontaktu z władzami į ktu- 
bami sportowymi, Które umożliwiłyby 
eprawlanie sportu przez milodzież. 

Jak pan widzi chcemy być skutecz- 
nym łącznikiem między dwoma biegu- 
nami: władzami szkomymi i związka- 
mi sportowymi. 


Chciałbym przy okazji zaznaczyć wy lk 


ranie. że organizacja naszą jest nieza 
leżna | nie powinna być traktowana ja- 
ko Jeszcze jedna gexpozytura władzy 
szkolnej. 

— A fak sie przedstawia orzanizacja 
związku? i 

— P. Z. W. F. podzielony jest na 0- 
kregi. które odpowiadają enniejwiccej 
województwu. Każdy okręg składa się 
z kót które do swego istnienia potrze- 
buja 8 członków. Obecnie mamy 10 o- 
kręgów, a z ważniejszych brak narazie 
Krakowa, Kół jest około 30 (zgłoszenia 
ciągle napływają) członków mamy 500. 

O KLUBY SZKOLNE 

Okręgi nasze będą głównymi elenie: 
tami organizacyjnymi sportu w szkole. 
Chcemu założyć przy nich szkolne klu- 
by (tzw. M.K.S-y), na wzór A.Z.S.-ów. 


Jeżeli chodzi o organizację imprez to 
naszym dążeniem jest wprowadzenie, 
oprócz rywalizacij wewnętrznej, mię- 
dzyszkolnej, również spotkań z kluba- 
mi sportowymi. Uważamy, że tyko ta- 
kie imprezy dadzą nam możność ciąg- 
lej opieki 1 przyczynią się do podnier 
sienia poziomu sporiu w szkole. Wszak 
w myśl rozporządzenia M. W. R1 O 
P. kontrola i organizacją calości kn- 
prez w szkołach należy do nas. Mamy 
więc możność uporządkowania tej dzie 
dziny. 

— Jakimi Środkami. w Sensie sprzę- 
tu boisk i funduszy, zamierza Związek 
realizować swoje cele? 

Jeżeii chodzi o Sprawę sprzętu i 
boisk praca nasza pójdzie w dwu kie- 
rumkach. Po pierwsze wykorzystamy 
własne środki, do których zaliczyć 
trzeba parki szkolne w Warszawie. Po 
znaniu Łodzi Wilnie, Krzesnieńcu i 
wiehi mnielszych miastach. Po drugie— 
Apa zwrócić się o pomoc do klu- 

Ww. 

Dziś istnieje. niestety, w tef sprawie 
okó!nik Ministerstwa. który zabrania 
nam korzystać z tego źródła. Otóż zmo 
dyfikowanie powyższezo zakazu stano 
wj jeszcze ieden odcinek naszej akcji 

Fundusze Związku opierają Sie na 
składkach członkowskich na dodo- 
dach z imprez, na opłatach za kursy i 
wreszcie na subwenciach, nie przekra- 
czających zresztą 15 proc. budżetu, któ- 
ry wynosi ok, 41 tys. złotych. 
NOWOCZESNY WYCH, FIZYCZNY 

Nie wszyscy dziś zdają sobie sprawę, 
że dawny zawód nauczyciela wyłącz- 
nie gimnastyki dawno już zaginął, Dziś 
ażdy z nas musi zaląć się całością 
wychowania fizycznego w szkole, a co 
raz bardziej brak mu i czasu i wiedzy 
fachowej. i 

Aby braki te usunąć Zwiazek będzie 
się starał wydawać czasopismo oraz 
popularne książeczki o prawidlach 
gier, uzgodnionych z obowiązującymi: 
przepisami. Razem z kursami które be 
dziemy organizować dla naszych człón 
ków stanowić to będzie dałszy krok na 
przód w opanowaniu materiału technicz 
nego niezbędnego dla każdego nowo- 
czesnego wychowawcy fizycznego. 

Na tym rozmowę kończymy. Dzięki 
iac Panu Prezesowi lvszze za informa- 
cie i czujemy sie w obowlazku zapewtlie 
ika gw, że prace Zwiazku zlajda Zawsze 
Fyer s poparcie w prasie sportowej. 


| 
| 


ZZ m Z RZE Z 


weryfikacii meczu IKP f Warta wjkowo lużny kontakt z centralnymi ośrod 
Łodzi w dniu 31 stvcznia. (35) 7 kami pięściarskim:, ale przede wszyst- 
Drugi wilnianin o zdecydowane! kla- | kim ze względu na to, że — nie wiado- 
sie, Lendzin, nie ma — muno wszystko 
— poważnych szans na rzebrnięce |bowle:n jedynym okręziem w Polsce, 
przez Rundstelna. Tylko bardzo sprytny | który nie zdążył rozegrać w przepisa* 
i bardzo zasłonięty zawodulk uchronić ;uym terrninie mistrzostw okręgowych. 
się może od ciosu, zamykającego zwy-| Z drugiej jednak strony Wołynia nie 
kle walkę. Rundsteina można tylko wy- {należy w tej grupie lekceważyć, Syste- 
butktować (do tego potrzebna jest do- |yqatyczna praca Strzelca z Janowej Do- 
skonała gra nóg), niepodobna go poko- ||jny wydaje rezultaty. Z, Jasieilńskim į 
nać, GA | Gie kogucia), Wierzbickim (półśred- 
Dość równe siły są w wadze kogu; mej), Łogoszowcem (średnia) lub Rą<z- 
ciej. Pletrzykowski („Teddy“) mie jest ką (ciężka), muszą rywale z Lublina i 
wprawdzie w formie, ale ma duże Szan- Iwowa liczyć się zupełnie poważnie. 
se pokonania swym stylem Sandlera i, Na marginesie rozgrywek w tej gtu-| 
Łukmina. Małecki, Kolczyński, Plsnrski, pie notujemy, że w skladzie Lublina . 
Doroba | Mizerski powinni wrócić do zajść mogą pewne zmiany. W wadze lek : 
MVarszawy jako finaliści. kiej Akerman wystąpić może zamlast 
Grupa trzecia skupia okręgi najsłab- | Berga, powołanego obecnie do wojska. 
sze i sportowo stać będzie najniżej, Ton, Obaj cl zawodnicy sę najwybitniejszy- 
turniejowi nada reprezentacja Lwowa. fmi jednostkami lubelskiego zespolu, 
Jakiekolwiek przewidywania utrudnia 
w” stopniw bardzo znacznym Okręg Wo» 
łyński, nie tylko dlatego, Że ma Stosun- 


2 grupa 
BIALYSTOK 


W wagach ciężkich głos decydujący 
powinien mieć Lwów; piętą ach:llesową 
tego zespołu Jest Sawaryn, którego za- 


BIAŁYSTOK 


| warszawa 


Rundstcia Miehaiski Lendzin 
kogsóla Pietrzykowski sandler - Łukmia 
piórkowa Mat: Plotrowigz Szczypiorek 
ickka Błażejewski Wlikkie wiez Takot) 

tbrednia Kokczyński*) Kuśnier Iwański 
średnia Pisarski Fuks Unton à 
półciętka Doroba I = Poliksza*) 
ciężka Mizerski — Zawadzki”) 
Ss "FE" WW | LUBLIN WOŁY 


musza Wróbiewski y Stachuraki 
kogucia Obert | | Zaleski 
piórkową Górecki ” Krajewski 
lekka Sawaryn Berg 
półśrednia Biyi K uiczyckie) 
srednia M:chmiewiez W oskeke 
półciężka Salawarkowski*) Frańczak 
ciężka Baranowstd*) Kowatki 

R A E | ŁÓDŹ ŚLĄSK 

USZA luszczyk —_ Pawflca 

kogucia Balicki Spodenkiewicz Jarzombek 
piórkowa Chrostek*) z Cichy 
lokka | Mosrkowsk!®) Wożniaktewicz Rudzia 
półśrednia Mieczysławok! —_ Wałoszek 
średnia Karol*) =. Kurka 
półciężka Zbik*) Pietrzak Kolonko r 
ciężka a — Pitat®) 


*) Zawodnicy oznaczeni gwiazdką nie posiaudją tytułu mistrza okręgu. 


Chmielewski jest, ale 


trzeba mu dać formę 


Chniielewski nie iedzie do Krakowa, siągnąć formę musi się dostać pod spe- 
tak. że liczba reprezentantów Łodzi cialną opiekę, najlepiej Sztanana, któ- 
sprowadza sie do zupełnie skromnej | ry kierowałby nim do chwili wyjazdu. 
trójki: Spodenkiewicz (w koguciej). | Chmielewski must też mieć na gwait 
Wożniakiewicz (w lekkiei) i Pietrzak | Sparring-partnerów, tymczasem w Ło- 
(w. ciężkiej). Startowi Chmielewskie- | dzi nikt nie clice Z nim trenować, a c3- 
go sprzeciwia sie ostatnie wviaśnienie | le przygotowanie sprowadza się do gra 
Wydziału Sportowego PZB. że do mi-|cy na przyrządach i walki z cieniem. 
strzostw Polski moga stanać tylko ci,} Czasu do stracenia nie ma. Kapitan 
którzy walczyli w mistrzostwach okrę: związkowy PZB musi natychmiast wy 
gowwvcli. dać decyzję. 

Stanowisko ŁOZB iest niezrozumia-| W poniedziałek Cn:nielewski treno- 
łe i bardzo niewłaściwe. Dlaczego | wał bardzo intensywnie, podobnie lak 
Łódź nie chce wvsłać na mrzedboleji Spodenklewicz i Pietrzak. (Lp.) 
krakowskie utalentowanego Aupusto-| O udział Czortka w przedbojach mi- 
wicza w wadze miórkowei? Gdzież maļ strzostw bokserskich Polski w Blałym- 
pokazać sie. rozwinać. nabrać doświad | stoku podjęło starania Okęcie. Kandy- 
czenła. doskonale zapowiadający Się, daturę Czortka odrzucono, ponieważ 
mistrz okregu? j udział jezo sprzeciwiałby się przepisoni 

ŁOÓŻB postepulie tu iak mały upar- ; PZB (chory Czortek nie brał udzialu w 
ciuch. Augustowicz ma dlatego nie je- | mistrzostwach Warszawy). 
clać na turnief. ponieważ klub Geyer! Znakomitemu zawodnikowi stołeczne- 
odmówił zzod” na dodatkowa elittina- , mu trzeba współczuć, że poraz “drugi 
cie z Czesławskim. Jeśli Auoustowicz omija go okazja zdobycia mistrzostwa 
zrezvenował z rozuruwki — należało; Polski (w roku zeszłym z powodu zna- 
wystawić Czesławskiezo. Jeśli Cze- | nych wypadków w Łodzi), nie winę te- 


SME h walcz nie! go przypisać należy wyłącznie walne=* SAT 
Slaski mid mia ojawal aa n mu zebraniu PZB, które uchwaliło nie- | calkowicie orientacje i zna tylko Rum-| wać ma p. Sztamm. 


został dobuszczonv do mistrzostw okrę 
gowych przez lekarza) — trzeba było 
wysłać Aucustowiczą. 

Łódź wybrała trzecie ł najgorsze 


wyjście. (erd). 
O FORMĘ CHMIELEWSKIEGO 
Chmielewskiemu potrzebny o Ri: 
niecznie dziesięciodniowy przynajmniej ZGIERZ. Sz tei oi da ż fe 
wypoczynek, aby przed Medłolanem | otwarcia AeA pad w. biegu na 
przy!ść do równowagi Sił | nerwów. | przełaj startowaio 25 aawodników, ukończyło 


z A $ a |22; 1) Jasiniak 11.46, 2) Toriczek, 3) Bam- 
yie wojskowe obiecują duże po- | ię „oł Jacy KA Boruta) „Tra. 3.500 m. 
arcie. 


a à Bo Sokół — Krusohender 6:0. kj GHEE 
czynku Chmielewski, aby 0-| Bryszewski (2), Zrobek, Wesołowski, Mamiń- 
Po, odpoczy ski i Kałużyński po (1). Sędzia p. Wojda 
Zjednoczenie (Łódż): Boruta 4:0. Bramki zdo 
byll: S'korski (2), Kostrzewski (2). Sokót Il 
- Boruta II 1:0. 

Dwumecz pływacki H. K. S. (Łódż) — Bo- 
ruta zakończył się zwycięstwem Boruty 85:32. 
STAROGARD. $.K.S. Starogacd—K.8. Gdy- 
jnia 2:10 (2:2), K.5.M. Starogard — W.K.S. 
| Siaregard 1:1, Bramki zdobyli: dla K.S.M. 
Pawciec, dla W.K.S, Hadba. 
POZN. LIGA OKR, Ostrovia I — Warta I 


przemyślane statuty. 


Czesi mają 
nowych mistrzów 


Brno, w kwietniu. 

W stolicy Moraw w ciągu dwóch dni 
przeprowadzono bokserskie  mistrzo= 
stwa Republiki. > Na starcie stanęło 62 
zawodników, tak, że byliśmy świadka- | 
mi około 70 walk. Było to aż nadto około 600 
dla widzów, cą ZW, nie Ci mię Trygalski z Poznania. AON A Wa 
tym jednak zrażeni. nagrodę bo- awrzynia: A z 
wiem za sukces czekały zwycięzców SIERDÓMI GRE WROGA (OR) Zi. 
paszporty na wyjazd do Mediolanu. wody ciiminacyjne o wejście do kl. B. Red. 
Mistrzostwa zakończyły się pelnym | Pod. Wynk zasłużony. Szalejący wiate gi 


i skiego, który za|nat na bardzo niski porlom meczu. Bra 

karnal dla siebie aż. 6, tytulów..|Pozo- |do din, Gwiz: Zaisbeg 2 i MAciman 

y dia ś „ Pie- 
stałymi dwoma i, sa się ij wzykownki. o, PET 0 
i i : su IMOTAaWSKICE- ; R.K.S. — Jutrzniaą 3: :0). Mecz ta 5- 
i Bratisława. Sukces boksu SA POKO PME KNC 
go jest równoznaczny „z „sukcesem Baty, _ at yes ge wymepiaceo w mocno. osla- 
którego zawodnicy obsadzili aż CZIE- pionym składzie równorzednymi przeciwnika- 
ry pierwsze mieisca. 


mi. Jutrznia nie wykorzystała rzutu karnego. 
Mimo, że młodzi pięściarze «mieś | Braki doki Bór zwycięsców:  „Piasek', 
WA ybeki i Stępień; 


; i q dia pokonanych Goldfarb 
do upadaiącego stanu posiadania nowego! gy” 4 AB KNEZA. i 
ducha, — tytuły dostały się w TCE; BRZEŚĆ. Mecz b idę A Owia- 
r i g i za . 
starszych zawodników. 7 ka M. uie uwaa g 
€ W wadze muszej tytuł mistrza zdo-, “rnu p. Mościcki, na pkty — Zioło i Otocki. 
był Basta (Batov). W wadze koguciej | "Mecz plikarski Pogoń — 2.T.3. 4:2. Bram- 
triumfował dobrze znany w  Polsce| gi dia Pogoni P- oodoaj 3, Godlewski 1. Sę- 
brneńczyk Doleżał (obecnie RAC, Ba: ZANO DE APO 
tislawa). w wadze piórkowej a A Obie drużyny w rezerwowych składach w II 
skoczil (Star, Brno). W wadze lekkiej | powie nie wytrzymały tempa. Bramki dia 
Winkler (Bata, Zlin) — rzeciwnik Wo- | Pogoni: Zawko 1 f Dacewicz; dla Ruchu Bu- 
ai : ; ksa. Sędziowat b. dobrze p. Otocki. 
źniakiewicza z roku 1933. w wadze R 
4 SWARZĘDZ. W meczu o nagrodę pocie 
półśredniej Skudrzik (CSS Olomu- szenia POZPN hutnicza drużyna piłkarska Z 
niec), w wadze średniej Proszek (Star, 
Praga), w wadze półciężkiej zdetroni- 
zowany został wieloletni mistrz Ha- 


Antoniuka pokonała Unię I 2:0 (1:0), a Unia 

e CZE R z 
velka, a tytuł dostał się w ręce Mi- c 1 ahl CY 
trengi (Batov), w wadze ciężkiej —|w naibliższą niedzielę popis. ry 


Sekcja glimnastyczna Makabl urządza 

ięż 'aj netem g.mnastyków 
zwyciężył Kuss zdobywając nagrodę szeregu lat Jest świę n e iy 
dla naiłepszego zawodnika turnieju. żydowskich w Warszawie. MARA 
Cs. U.B.A. postanowiła desygnować bierze udział klikuset gimnastyków. i 
do Mediolanu pięciu zawodników. będzie się on w gmachu Cyrku o godz. 


mo kogo do Lublina przyśle. Wołyń jest prezentacje trzech 


stąpi prawdopodobnie wicemistrz ZOP) 
Gripa czwarta (krakowska) lest naj 
ciekawszą, ponieważ śclerają się tu re- | 
okręgów o równel 
sile. | 
Plany pokrzyżowała Łódź, która wy- 
syla do Krakowa telko trzech zawodni- 
ków, ograniczając tym ś$amym  sobotn 
wieczór do trzech walk 
W grupie krakowskiej mamy wiec 
dwu pewnych finalistów — Wożźniakie 
wicza i Piłata. W innych kategorłaci 
walka jest zupełnie otwarta. 
Interesująco zapowiada się spotkanie 
Spodenkiewicza z Jarzomibkiem; chyba 
jednak rutyna łodzianina odniesie zwv 
cięstwó nad gazem Ślązaka. Również 
w wadze półciężkieł szanse Sa dość 
wyrównane i oba mecze będą ciekawe. 
Chrostek w piórkowej i 
średniej idą Jako faworyci, 


Przedboje odbędą się w dwu  tra8- 


szach: w sobotę wyeliminowany zosta 


nie jeden z 


trzeci zawodników; w 


niedzielę walczy zwycięzca Z zawodni” 
kiem, który wylosował wczoraj walgo 
ver. Nie bardzo to spraw:edHwe... 


erd. 


EG a R E E: 
a a 


nióst rozegrany 
-dzypaństwowy 
ska — Wemrv. 


2639 złotych czystego dochodu przy. 

w Warszawie mię- 
miecz bokserski Pol- 
WOZB za organizację 


tych zawodów otrzymał 659 złotych. 


Wat 


Rezerwowy team bokserski 
szawy walczyć bedzie 25 b. m. (w 
dniu mistrzostw Polski) na dwóch 


frontach. 


Druga drużyna wyjedzie do 


Gdyni na mecz z Wybrzeżem. a trze- 


Kurka w;cja -- do Kielc. zdzie spotka się z re- 
| prezentacia tego miasta. 


ANN a ÓE TW W EO 6 0 0 Lo wrrznj zu) 


Niemcy typują mistrzów Europy | 


Niomiecki tygodnik „Box Sport* dru 
kuie w swym ostatnim numerze dhr- 
szy artykuł o bokserskich mistrze* 
stwach Europy w Medfolarie (5 — 9 
miala). 

Artykuł gest dość powierzchowny i 
w osnowie swej opantv na przestarza 
łych danych o t, zw. papierowej for- 
mie. Dla orientacji przytoczymy stan- 
tąd Kilka charakterystycznych pozycji: 

W wadze muszei Niemcy typują na 
mistrzów Europy Kaisera (Niemcy) i 
Conolly (irlandia) dając Un równe 
szanse Sobkowiak jest wymieniony na 
dalszym miejscu: jezo Klase określo- 
no iako równą Gaston Fayaudowi 
(Francja), z tyn jednak, że w momen- 
tach decydujących braknie Poiakow! 
wykończenia. 

W «wadze koguciej faworyzowany 
jest Sergo (Włochy) pod wariumkiem, 
że upora się z wagą, Za równorzędny 
tercet zawodników wważa „Box Sport" 
Paoletti (Włochy), Czortka i Kubmyje- 
go (Wegry). Nie trzeba dodawać, ża 
naszą Opinia ocenia Sytuację w tef wa 
dzo w sposób odmienny. 


W piórkowej na pierwszym miejscu 
wymieniany iest Miner (Niemcy), za 
jego najgroźniejszych przeciwników u- 
ważani są Lescrauwaet (Belgia) i 
Treadaway (Anglia). Nie bez szans są 
— zdamem Nienrców — Frktves (Wę- 
sry) i Krzemiński, O Polusie w prze- 
glądzie tym aie tna mowy. 


W lekkiej jest rzecza naiłatwiejszą 
wskazać ma anistrza olinmpiiskiego Ha- 
ranglego (Węgry). Ale już nawet Niem 
cy zorie::towali się. że nie reprezentu- 
ie on w tej chwHi olinmijskiel kiasy : 
dlatego obok niego wynilenlaią Agrena 
(Szwecja) i Stepu!ova (Estonia), Woż- 


niskiewicz iest wymieniony w £ronie| 0 samego dnia Pela walczyć bedzie 


tuzina attisajderów, 


W półśrednie! Murach (Niemcy) į 
Petersen (Dania) trzymaja pierwsze 
skrzypce. Na trzechn miejscu — Mau- 
di (Wegry). 

W średniej nic się nie zmieniło oJ 
l czasów Oiimpiady. Desreaux (Fran- 
cia) | Tiler (Norwegia) przodują wy- 
równanej stawce; wyniieniono w niej 
i Pisarskiego i Chmielewskiego, poza 
iym Ciaescencąa (Belria) Szigetiego i 
Raadika (Estonia). Będzie to bodaj nai 
staranniej obsadzona Waga mistrzostw. 

W rółciężkiej Michelot (Francja) 
przodije, Dalej idą Macil: (Irlandia) 
Musina (Wlochy), Shawyer (Anglia) 
Kcivtnen (Fianlandia). Szytrmra figuru 
[je wśród autsajderów. r 

W wadze ciężkiej stracił „Box-Sport 


ixego (Niemcy). Nazyego (Węgry). Pi- 


I pokonała we Wrześmi K.S. Wiktorię 4:2 
(0:0). 

W Kostrzynie rozegrano czwórmecz ping- 

pongowy o puchar uf. przez ks. prob. Koźlika 
ze Swarzędza. Zwycłężyjo K.$.M.M., Kostrzyn 
przed Śwarzędzem | Murowaną Goslinq, zdo- 
bywając puchar na własność. 
i Ve oWIEC. Mistrz kl. B. KSZO II — K. 
S. Strzelec 2:2. Bramki dla KSZO II uzyskaj!: 
Podeszwa i Domaradzki; dla Strzelca: Lipa i 
jedną w zamieszaniu bramkowym. Sędziował 
p. Feduk z Kielc, 

K.5. Strzelec — KPW (Katowice) 11:5. Go- 
spodarze zdobyli 4 pkt. walkowerem z powo- 
| du braku zawodników KPW w mmszej | cięż- 
| klej. W koguciej walczył sam kierownik ślą- 
zaków, przegrywając na punkty do Kmieca 
(S), plórkowa Blaazczyk (5) zwyciężył Mikę 
(KPW), była to najlepsza walka wieczoru, 
lekka: Jedrzejewski ($) wypunńktował Ada- 
maszka (KPW); półśrednia! Górski (KPW) 
wygrał wysoko z Piotrowiczem (S), którego 
w | rundzie gong ratuie od k.o.; średna! 
Kozłowski (S) — Hain (KPW) remis; póicięż- 
ka: Krajewski (S) err Rosikowi (KPW). 
Sędziował w ringu Jachtik, na punkty p. Ste- 
fanczyk z Klete. 

KUTNO. Szturm (Sklerniwice) —— Szetec 
4:1. Sokół — DKS (Dobrzelin 4:2. 
GRUDZIĄDZ. W.K.S. — Sokół 13:13. Pierw- 
szy występ nowozałożonej sekcji bokserskiej 
Sokola, należy uważać za udany. Mimo prze- 
wagi punktowej poważna ilość walk byta do- 
yć cłeknwa, oczywiście przeważali wojsko- 
1 jako drużyna więcej rutynowana. 
STANISŁAWÓW. Bleg napraełaj wygrrt 
Ciastoń (Strzelec), przed l.ohazą (Brolom). 
Strzelec R.D.T, zremisował z Rypnem 1:1. 
Bramki zdobył: Burdeluk i Zdodylak. 
NOWY SĄCZ. KPW. Sandecja — Team 
Strzecha Makabi 2:0. Bramki zdobyli Anzel, 
Samoder. Sędziował p. Metzier przeciętnie, 
K.S. Beskid -— T.G. Sokół 2:1 (2:0), Cięż- 
ko wywatczone zwycięstwo. Bramki zdobyli 
Płachta 2 I Juret dia Sokoła. Sędzią p, Ga- 
łach 

LUBLIN. Hapoel — Wieniawa 110. Byt to 
ostatni występ Wteniawy. która nazajutrz zo- 
stata przez wiadze administracyjne rozwią- 
zana za wprowadzenie do szeregów klubo- 
wych działalności polltycznej, 
L.W.S. — Owiazda 11:0, Ł.W.S, — Hapoel 
6:1. Drużyna L.W.S.- e tg zasiiona gra- 
czami exligowego zespołu 22 p, p. Siedicc: 
Kokałskim, Surglewiczem | Zalewskim. 
LUBLIN. Na otwarcie sezonu lokko-atletycz 
nego odbyt się bieg na przetai o mistrz. Okre 
gu Lubelskiego. Trasa wynosiła około 7 kim. 

Startowało sledmiu zawodników. Wielką nie- 

spodzianką była porażka Flisa. Pierwszy przy 

był na metę Kramek, drugi Markiewicz, trzo- 
ci dopiero Flis (wszyscy z KS Związku Strze- 
ieckiego). 

INOWROCŁAW. Pabjaniccy bokserzy Kru. 
| szendera ponieśli tu porażkę z Goplanią 3:13. 

Z gości najlepiej zaprezentowali się Kubiak i 
| Grambo. U gospodarzy po raz pierwszy po 


| = 


` aluższej przerwie wystąpił Zieliński ly 


i do Mediolanu p. Stamm. 


tata 4 Nielsena (Norwccia), Zaponiniał 
nawet o Joergensenie (Dania), który 
właśnie ..pokonał olimpitczyka Run- 
REKO. 

Do mistrzostw Europy zgłosiło sle W 
tenninie 18 państw, Zamknięcie imien- 
nych zapisów nastapi 15-gn kwietnia 
i dopiero potem będzie można pisać 


o przewidywaniach. 2 
Skład na Mediolan 
ustalony 


W poniedzialek, kot. sportowy PZB 
p. Bielewicz ustalił skład naszych re- 
prezentantów na Mediolan. Zespół 
ten nie różni sie w niczym od składu, 
który zamieściliśmv orzed tygodniem 
jedynie z tym. że w bółśredniej p. Ble 
jewicz wyznaczył Sinińskiego, w re- 
zerwie Ostrowskiego. Jest rzecza nie 
pojęta. dlaczego P. tak pospieszył 
się z wvznaczeniem drużyny. na któ- 
rei zgłoszenie nia czas do 15-go kwiet 
nia? Czv jednak nie bvłobv wskazane 
zobaczyć niedzielną rwie mistrzestw 
Polski? 


W rezultacie zespół na mistrzostwa 
Europy przedstawia sle” następująco: 
w. muszej — Sobkowiak (rez. Runde 
stein), kogucia — Czortek (Koziołek), 
lekka — Wożniakiewicz (Polus). pół» 
średnia — Slpiński (Ostrowski). śred- 
nia — Chmielewski (Pisarski). półcieź 
ka — Szvmurą (Klimecki) ciężki 
— Piłat (Wezrowski). 


W wadze piórkoweł odbedzie Sle w 
niedziele w Poznaniu eliminacja - no- 
między Walkowiakiem i Poiusem. Te 


w Grudziadzu w ramach pierwszej < 
rii mistrzostw indywidualnych Polsk 
z Krzemińskim, W poniedziałek spo" 
kala sie w Poznaniu zwyciczcy nie 
dzielnych walk į dopiero zwycięzca 
poniedziałkowej ellminacji wyjitdziè 
do Mediolanu. 


Zarzad PZB bedzie w środc wie. 
czoremi zastanawiał sie nad wyjazdem 
do Mediolanu. Jak zapewniają w ko- 
łach PZB istniełe możliwość. że zor- 
zanizowany zostanie przed wyjazdein 
krótki. bo zaledwie kilkodniowy obóz 
kondycyinv. Jako sekundant pojedzie 


Zawodników warszawskich. wyzna 
czonych do Mediolanu. w myśl wole= 
cenia kapitana sportowego PZB treno» 
bokserów tódz- 
kich trenować ma p. Konarzewski. 


Biuietyn tygodniowy z całego kroju 


SĘDZIA POBITY NA RINGU 

RZESZÓW. Mecz bokserski dar Kochba — 
Resovia przynłóst drużynie żydowskiej zwy” 
cięatwo 9:5. Mecz zakończył się skandaicm. 
Tuż przed końcem sędzia ringowy nakazal 
sekundantowi Resovll opusrczenie ringu. Za 
sektmdantem ujął się zawodnik Porada I czyń 
nie znieważył! sedziego. 

Drużyna <łeESOvU wystąpiła bez Wróblew- 


*Reowia—Zwierzyniecki (Kraków) 8:1 (5:0). 


bel 2. 

NOWSKIE GÓRY klubowy mecz 
SCE MER P. W. z- 
kończył się wygraną gości w stosunku 13:9. 


R. K. s. Ursus 
i jego praca 


W niedzielę ub. otworzy! swój se- 
zon R, K, S. Ursus — na boisku P. Z, 
Inż. w Ursusie. 

Według słów prezesa  Kurpiewskię- 
go klub pracować chce bez renomowa- 
nych asów „ale sila włożonej pracy 1 
ambicją szkolonych młodych zawodni- 
ków, rekrutujących się przeważnie E 
robotników, Piać Się w górę w hiec- 
rarchii klubów, dzierżących prym w 
sporcie „uważać nie tylko na poziom, 
ale pilnować zarówno fair play 1 szko 
lié ciągle nowy narybek, naby zanelnić 
luki powstające zawsze w sz”%'ezach. 

Ursus posiada dwie drus} Piłki 
nożnej, wraz z 30 z zóra 1™ aa" 
drużynę koszykówki, drużyn * = * 
ki, drużynę szczypiorniaka i © mi 
dych kolarzy. ; 

— Nie zapominam "7 mów. da 
prezes — również o lekkoatletyce i 
boksie, ale mówić dopiero zacznieniv 
o nich z chwila, kiedy warto będzie te 
sekcje pokazać publiczności. Ogółem 
mam 100 czynnych zawodników, któ- 
rych trzeba wyposażyć w Sprzęt | zą: 
opatrzyć w trenerów | pilnować, pil 
nować, pilnować; to też czasami gło 
wa nęka. Ale to nic — jest dobrze, 
postaram się wraz ze swymi kolegam 
z Zarządu. abv było jeszcze lepiei! 

Można tylko życzyć spelnienia pię 


nych planów, 


Nr. 28 


wznowiona tradycja 


Wyścig ulicami Lwowa 


Zapowiedź wznowienia okrężnezo motocyklowe—Polskj Związek Motocy 
wyścigu automobilowego | motocyklo- klowy do eliminacji dla uczestników 
wego na ulicach Lwowa wywołała w | zjazdu gwiaździstego do Paryża. 
całej Polsce żywe zainteresowanie. | Wzięcie udziału w tel imprezie kwali- 
Organizatorzy, Klub Motorowy Zw. |fikuje zawodnika do ekipy polskiej, 
zjeź- 


PRZEGLĄD SPORTOWY _ Czwartek, 8 kwietnia 1937 r. 


impreza się uda! 


Dyr. Orłowski o biegu dookoła Polski 


Duże wrażenie wywarła w ko- | niemiecki. wysunął jako pewnego 
łach sportowych wiadomość o u-,j rodzaju równowartość, Bieg Do 
staleniu przez P. Z. Kol. dla zwy-, okoła Polski w obecnej swej — 
cięzców Biegu Dokoła Polski na- przyznajemy—imponującej iormie. 
gród „wartości około 30.000 fran-| Będziemy szczerzy: właśnie za- 
ków (francuskich), co równocześŚ- | sięg ram imprezy nasuwa nam oba 


Strzeleckiego, nie zdecydowali się je-| biorącej udział w powyższym 


szcze, kiedy wyścig lwowski zostanie 
rozegrany. Projektowany początkowo 
ermin Zielonych Świątek wywołał po- 
vażne zastrzeżenia ze strony Polsk. 
Zw. Motocyklowego, gdyż w tym wła 
nie terminie odbywać się będzie w 
jiśle tradycyjny wyścig górski. P. Z. 
M. przeznaczył jednak z miejsca kilka 
nych wolnych terminów, które nie- 
Ktety nie idą znowu po myśli Iwowlan, 
Koniec czerwca zajęty jest przez Z. 
S. na trzydniowy raid Lwów — Wo- 
tyñ, terminy sierpniowe nie wchodzą 
poważnie w rachubę ze względu na 
okres wakacyjny, natomiast ostatnio 
coraz więcej mówi się o pierwszych , 
dniach września. Terminy wrześniowe, ' 
które wypądają na okres Targów 
Wschodnich, są w toku uzgadniania z 
kompetentnymi czynnikami lwowski- 
mi. k. 


* 


) Polski Klub Motocyklowy otwiera w 
dniach 17 i 18 kwietnia swój 12-ty 
sportowy sezon tradycyjnym VIII rai- 
dem szosowo-terenowym. Jest to pierw 
sza impreza zaliczona przez władze 


dzie. 

W dnu 17 bm. o godz. 16-tej odbędą 
się próby „Monte-Carlo“, są to próby 
zwrotności, zrywu i hamowania. Te- 
goż dnia o godz. 20-tej start do raidu 
nocnego z Warszawy (plac przed Po- 
litechniką) przez Mszczonów, Grójec 
do Warszawy. Następnego dnia raid 
dzienny długości około 220 km w czym 
około 36 km odcinków terenowych, m. 
in. przejazd przez puszczę Kampino- 
ską, od wsi Nieporęt do Radzymina i 
teren pod Nadliwiem koło Wyszkowa. 
W przerwie raidu dziennego w Nadli- 
wiu odbędzie się emocjonująca próba 
„Six-Days'", będąca jazdą na czas w 
terenie górzysto-lesistym. 


* 


Motorzyści Legii również otwierają 
swój sezon. Na otwarcie szykują „Po- 
goń za lisem-czołziem* dostępną dła 
motocyklistów i niezrzeszonych auto- 
mobilistów. Organizatorzy spodziewają 
się dużej ilości zzłoszeń, które przyj- 
mowane będą do dn. 9 bm. „Pościg“ od- 
będzie się w niedzielę. 


nie z zaproszeniem kolarzy 8-miu 
obcych państw, nadało imprezie zu 
pełnie inny niż dotychczas charak- 
ter. 

Jak wiemy, trzy poprzednie Bie 
gi Dookoła Polski rozgrywano w 
konkurencji wyłączaie krajowei. 
przy czym pierwszy (organ'zowa- 
nny przez Przegląd Sportowy) i 
drugi cieszyły się olbrzymią 
wprost popularnoścą. Jeżeli takie- 
kiego zwrotu w sporcie można wo 
góle użyć, to postacie ówczesnych 
zwycięzców Więcka i Siefańsk ego 
stały się „legendarnymi*, Wraz z 
ich sławą rosły akcje całego kolar 
stwa szosowego. które stało się 
wtedy najpopularniejszą dziedziną 
sportu. 

'” Ale to są sprawy dawne. Dziś 
trzeba szukać nowego dopingu dla 
pobudzenia zainteresowania szero- 
kich mas kolarstwem. P. Z. Kol., 
skreślając wielki pojedynek polsko- 


z W AA WO A OE Z 


Coś dla entuzjastów pływania iioi 


Węgrzy dadzą pokaz w Krakowie, Łodzi i Warszawie 


3 Pływacy węzierscy klubu „Budapest 
(port Fyagasulet'* zakończą Swe tour- 
tee po Polsce w Warszawie i w Łodzi; 
w obu tych miastach wystąpi reprezen- 
acja stolicy. 

b Starty we Lwowie f dzisiejszy w Kra 
sowie — to właściwie demonstracja kla 
“v Węgrów; dopiero w sobotę i w nie- 
G.ielę najsilniejsi pływacy stoleczni po- 
winni ich zmusić do maximum wysiłku, 
@ więc do pokazania swej prawdziwej 
asy. 

Na dystansach w styfu dowolnym Gum! 
kowski i Makowski mogą w najlepszym | 
razie „wydusić” 1:06 sek. na 100 mtr. 
Pokonanie Zolonyl'ego jest więc niemo- 
żliwe; natomiast drugi z Węgrów powl- 
A uledz obu naszym reprezentantom. 

Identycznie przedstawia się Sprawa na 
200 mtr, st. dow. Zolonyi jest bez kon | 
kurencji — o pokonanie drugiego We- 
gra postarać Się muszą zarówno Mako- 
wski, jak i Zubowicz, 

Na 100 i 200 mtr. st. klasycznym 
barw naszych bronią Maszner i Nowicki 
Na 100 mtr. Tórók miał we Lwowie po 
miżej 1:20, do czego nasi pływacy nie są 
ah Maszner powinien wygrać z Lem 
- nyiem, Nowicki jest od nich słabszy. 

Na 200 mtr. Török jest już słabszy. 
3:06 osiągnął we Lwowie po walce z 
Kotem Il, teoretycznie lepiej powinien 
popłynąć i Maszner i Nowicki. 

W stylu grzbietowym Jastrzębski po- 
winien wygrać z obu Węgrami, Lemhe- 
nyj'em i Faszkos'een, którzy we Lwowie 
osiągnęli zupelnie przeciętne wyniki. 
Również ! od Lenerta oczekujemy zwy 
cięstwa z choćby drugim reprezentan- 
tem BSE. 

Sztafety są zawsze wielką niewłądo- 
mą. Warszawianie pewną prze 


wagę mają tylko w sztafecie 5 X30 mtr. | 


Odpowiedzi Redakcji | 


P. Syl. Krusz, Warszawa. Zawiesze- 
de obowiązuje do 22-go kwietnia, ale 
iracze ci prosili o zwolnienie, chcąc 


W 3 X 100 st. zm. i 4 X 200 mtr. szanse 
są równe. 

Zespół pilki wodnej został ustawiony 
fak następuje: Jastrzębski (AZS), Olsze 
wski (AZS), Makowski (AZS) Zubowicz 
(Legia) i Konarek (Delfin). O szansach 
naszych waterpolistów nie ma co mó- 
wić; jeszcze mustmy rozegrać wiele me 
czów nim dorównamy Węgrom. W dru- 


|żynie BSE gra olimpijczyk Rajki. 


PZP projektuje sprowadzić na zawor 
dy Karliczka I i Heidricha. Gdyby ci 
plywacy rzeczywiście w Warszawie się 
ziawili — Węgrzy musieliby zostać po- 
konani. JK 

SKŁAD NA WEGRÓW 


Pływacka reprezentacja Łodzi na me 
dzielny mecz międzynarodowy z wę- 
Rierską Budapest Sport Eyagasaler 
wobec braku czołowych swych repre- 
zentantów: Elsnera i Gintera będzie za- 
siłona przez zawodników warszawskich 
i śląskich. Zaproszenie wystosowano 
do Makowskiego, Jastrzębskiego i 
QGumkowskiego (W-wa), Heidricha ï 
Ziałi do skoków (Śl): na 100 mtr. 
dow. pójdą: (iumkowski i Idzikowski, 
a 200 dow. Makowski i Norski, 100 m. 
grzb. Jastrzebski i sztafeta 2 x 50 
łódzka, 210 mtr. klas. Heidrich i Goię- 
biowski, 
warszawskich, a 4 x 100 mtr. ldzikow- 


Wyprobujcie!! 
ulepszone 
rakiety 


DUNLOP «w». 


ski, Norski, Gumkowski | Makowski. 
Drużyna waterpolo zestawiona została 
nast.:  Jastrzebski. Idzikowski, Gum- 
kowski, Makowski i Norski. (Lp.) 


wy, czy zostanie ona zrealizowana. 
Nie przeraża nas oczywiście trasa 
1.250 klm. i jej podział na 8 eta- 
pów. Doxonaliśmy 9 lat temu rze- 
czy trudniejszej... Nie waątpimy. 
że P. Z. Kol. zmontuie obsługę na 
tej, niezbyt długiej, trasie dosko- 
nale. 

Czy nie zawiodą jednak goście 
zagraniczni i... środki materialne ? 

Uspakaja nas w tym względzie 
wiceprezes P. Z. Kol. dyr. Orlow- 
ski. do którego zwracamy sę o do- 
datkowe wyjaśnienia. 

— Fundusze na nagrody mamy 
już dzisiaj w większości zagwa- 
rantowane — zapewnia nasz roz- 
mówca. — Kalkulacja Związku jest 
realna i dokładna. Co do wypłaty 
nagród pieniężnych, rzecz jasna, 
żaden zawodnk nie dostanie do, 
ręki ani grosza! Wszędzie przy- 
jęto iuż zwyczaj, podczas podob- 
nych zawodów, że premie wypła- 
cane są na ręce właściwych związ 
ków państwowych, które dyspo- 
nują nimi według własnego uzna- 

Tak było np. w Rumunii i nie 
abyśmy 


ckie I spor 


PFrzyspieszone dzieło motoryzacji 
kraju, siłą rzeczy musiało się korzyst- 
nie odbić, choć nierówno, na  Spor- 
tach motorowych, Exemplum: teren 
łódzki. Przed wielu laty bardzo aktyw 
ny Łódzki Automobil Klub, którego 
wyścigi płaskie pod Łodzią (lata 
nie zastosowali tego zwyczaju u 1927-8-9) posiadały markę Świetnie 

przeprowadzanych, a tym samym gro- 


siebie. 
. A madziły elitę kierowców na starcie, 
Wobec takich argumentów i głe. f ostatnich latach, wskutek szalejące= 


bokiej wiary w powodzenie im- go kryzysu, nie przejawiał już prawie 
prezy. jaka bije ze słów dyr. Or-|że żadnej działalności sportowej. Dziś, 
łowsk ego. pozostaje nam tylko jsa już pierwsze iaskółkł lepszego jutra 
l życzyć spelnienia planów. łódzkiego sportu automobilowego. Mó- 


Bez asów, bez narybku... 


A jednak trzeba pchnąć naprzód motocyklizm 


Stwierdzaliśmy to niejednokrotnie, że 
sport polski cierpi na brax narybku, ale 
w wielu gałęziach są jeszcze asy, któ- 
rych wyniki mogą zaimponować Europie 
ji światu, 

Polski sport motocyklowy nie tylko 
nie mą narybku, lecz brak mu również i 
asów © poziomie europejskim. Mamy 
wprawdzie kilku bardzo zdolnych Jeźdźe 


ców: Docha, Frankowski, Lanzier. Zwia | 


zdowski — to nazwiska, które dawniej 
często spotykało się na afiszach. które 
coś mówiły, były magnesem dla  tłu- 
mów. 


Dziś, niestety, nie wiadomo, w jakiei 
|ë iormie. Nieudolności PZM i klubów 


3 x 50 mtr. — trójka gości|trzeba przypisać brak porządnych wyśŚci- |odbyć, bo po pierwsze brak pieniędzy, 


gowych maszyn dia tych ieźdźców i 


dobrych sportowych motorów dla :ch | Na drodze tej trenują zresztą od cza- 
uczniów į następców. Również tylko nieu!su do czasu ci optymiści, którzy łudzą 
dejnoscią można wytlnnaczyć fakt, że|sę nadzieją, że może kiedyś wreszcie 
w Polsce od półtora toku nie odbyły się; przypomni się komuś o polskim motocyk 
«ni jedne większe wyścigi, któreby wy- |lizmie. 

kazały formę naszych zawodników, Jak dotychczas bowiem,  najulubień- 

Fantastyczne słuchy chodzą np: 0 *'v-|szą formą zawodów były ziazdy plakie- 
nikach ślązaków. którzy częściej maj, ltowe, które „sportowcom“ spod Łobzo- 
„okazię do spotkań — dla reszty Polski | wianki i z Alei Ujazdowskich przyspa- 
isq to tylko głuche wieści, bowiem trady |rzeły barwnych blaszek ; podziwu w % 
cyjny doroczny wyścig „Otwarcia sezo |czacr przechodzących tamtędy panie- 
inw w Strudze pod Warszawą w któ- | nek. 
|rym Ślązacy z reguły startowali nie od-| Taki „zawodnik* po przejechaniu już 
był sięw roku ubiegłym a nie przewidu- | 100 kim z regus otrzymywał pamiątkową 
lie go również kalendarz i na rok bieżą- | plakieię. klub or.e«izuący zaś zapisy- 
ICH wał w aktywach bilezsu „wielką impre- 

Wyścigi w Warszawie nie mogą Się |zę sportową”. 
Kluby, zachęcone łatwymi sukcesami 
(bo to + tanio, i mało kłopotu) tak maso- 
wo rzuciły się na organizowanie „ra:- 
dów“, że w końcu na ziazd przybywało 
zaledwie.. 5 a nawet 3 „zawodników”. 
Częste zdarzało się nawet, że organiza” 
terzy zapominali nawet o tym, że tej a 
tei niedzieli miał być „raid“ do ich sie- 
dziby i witali przybyłych wielce zdziwio 

nymi minami. 

Kalendarz na rok bieżący przew.dwe 
znowu masowe „raidy szosowo e teTEno" 
we", które stanowią 1/3 imprez. Idzie to 
po linii „polityki sportowej PZM na rox 
1937". Oby tylko zarówno imprezy, jak 
jwszelkie dane do urządzenia interesują" |i „polityka“, podczas» jakiejś jaz 
‘cych zawodów zarówno dla starych wye«j|dyv, nie utknęły gdzieś w terenie, 
gów wyścigowych jak ł adeptów moto- | skąd zjawiłyby się na nowe walne zebra 
|cyklizmu. Szosa częściowo betonowa czę ;nie, by pograłulować sobie nawzajem ł 
ściowo szutrowana posiada klika efektow į wznieść toast „kochaimy się“. 
nych wiraży, wzniesień į spadków. U Asko. 


a zreszią nle mą odpowiednie! trasy — 
taki arzumient częsta można usłyszeć na 
usprawiediiwienie obecnej mizerii. 

O braku pieniędzy iuż mówiliśmy — 
za tym parawanem zawsze i wszędzie 
chętnie chowa się każde niedołęstwo. 

Co do trasy — to Warszawa jest w 
tym szczęśliwym położeniu, że posiada 
aż dwa doskonałe tereny do rozgrywek 
| szosowych: pierwszy tor. to znany trój- 
kąt szos w Strudze pod Warszawą. dru- 
gi to obwód szosy na Bielanach — Ma- 
rymoncie- 

Zwłaszcza tą ostatnia trasa posiada 


Liczne imprezy artystyczne, aaukowe, literae 

towe. Informacje: Tow. Żegiugl, 

Ag. Podróży, Biura Turystyczne |i Komitet 
Propagandy, Frascati 22, Warszawa. 


Maj - Listopad 


Głos automobilistów z Łodzi 


wi nam o nich wiceprezes sporto 
wy ŁAK inż. Karol Kauczyński: 

— Polepszenie sytuacji może nastą* 
pić fylko ewolucyjnie i dziś jest za» 
wcześnie jeszcze, aby mówić nprz. 
o wskrzeszeniu tradycyjnych wyście 
gów płaskich. Program sportowy na- 


szych automohilistów, przewiduje na- 


razie tylko kilka imprez, że wymienię 
„Łódzki Rallye", który rozegrany bę- 
dzie 5 września o nagrodę przechode 
nią ŁAK ufundowaną na dziesięciole- 
cie klubu, dalej: turniej — mecz: War 
szawa—Łódź. na wzór bardzo popu- 
larnych tego rodzaju imprez zagrae 
nicznych, który odbędzie się pod ko» 
niec września, następnie: jazdę orien- 
tacyjną w poszukiwaniu mety i raid 
nocny w nieznane. Poza tym, przepro- 
wadzamy, w związku z akcją władz 
zmierzającą do usprawnienia ł bezpie- 
czeństwa ruchu na drogach publicz- 
nych — w porozumieniu z władzami 
szkolnymi powszechnymł na terenie 
całego województwa — akcję uświa- 
damiającą. 

O sporcie motocyklowym informuje 
nas prezes Łódzkiego Okr. Zw. Moto- 
rowego p. Leopold Rode. Do związku 
należą cztery kluby. mianowicie: 
Union Touring. Żyd. KM., Łódzki KM.. 
i Pabianickie TC. — ŁOZM wyrósł ja- 


ko konieczność konsolidacji stosunków - 


w motocykliźinie łódzkim. Ciągłe kłót- 
nie, secesje zabijały sport ten na na» 
szym terenie. Sezon rozpoczęliśmy 
w niedziele, 4 kwietnia. Starać się bę- 
dziemy aby raid dookoła Polski prze- 
chodził przez Łódź i aby motocyklizm 


łódzki był w raidzie tym reprezento- 
wany. 
muno akcji INutrUTyzacyjnej Alaitu, 


liczba motorzystów niestety się nie 
zwiększa, gdyż dobry motocykl jest 
dziś nieproporcionalnie drogi w sto- 
sunku do auta. 

Jak tu uprawiać sport 
WY Pose 


motocyklo- 


mil. 
E A E 
pozwy yk E ZEE U 


MOTOCYKLIŚCI INAUGURUJA 
SEZON 


W inauguracji sezonu motocyklowe- 
go Łodzi, która odbyła się w niedzielę 
wzięło udział przeszło 130 maszyn. De- 
filada. która przeszła przez ulice mia- 
sta wypadła bardzo ladnie, W ramach 
inaugurach odbył się pościg za !isem, 
zerganizowany przez Union Touring. 
Lisa pierwszy dopad! Qrimeisen (UT). 


irzenieść się do innego klubu. Marty- 
ia grał w repr. Polski zupelnie legal- | 
ie. 

P. St. Pomielto, N. Sącz. Legityma- | 
ję wysłaliśmy. Może zazinęła?... i 


PIŁKI DUNLOP FORT 1937 r. 


z nowym trwałym filcem. 


Srkola Samochodowa 


Jerozolimska 27 


PEWNA JAZDA ©: PRYLIŃSKIEG 


zajmowałem wyjątkowo nadawało się do tego. 

3) Pierwsze, co mi wpadło w oczy, to fakt, 
że p. Zagóra zawsze pierwszy wypisywał de- 
cyzje, p. Kawczyński zaś obserwował go badaw- 
czo przez dłuższą chwilę i dopiero po tym wy- 
pełniał swoje karty punktacyjne. Zastanowiło 
mnie, dlaczego jeden sędzia tak pilnie wpatruje 
się w drugiego i dokonałem pewnego odkrycia. 

4) P. Zagóra, wystawiwszy swoją Ocenę, 
przesuwał kartkę punktacyjną bliżej jednej kra- 
wędzi stołu, t. zn. na prawo, lub na lewo i zawsze 
zwyciężał zawodnik tego narożnika, po którego 
stronie leżały karty. 

To wszystko, ale zdaje się, że i to wystarczy... 
Oczywiście, jeśli badanie kart punktacyjnych 
wykazało ich niezgodność jest ani. bardzo przy- 
kro, iż występując pod wrażeniem chwili, wy- 
wołałem .w sferach sportowych takie zamie- 
szanie. 


14) 


Dr. Orzeł nabrał powietrza do swoich potęż- 
h piersi i skinął ręką, prosząc o ciszę. 
- Szanowni Panowie! 

Doszcałszy ' do wniosku, że podniesiona 
zeze mnie sprawa przybrała obrót trochę nie- 
zekiwany i dałsze jej roztrząsanie. przynieść 
1oże wielkie szkody naszemu sportowi, pod- 
sażajac zupełnie zaufanie do władz i sędziów, 
pieszę z osatecznymi wyjaśnieniami, które po- 
wolą WPurom jak najszybciej zlikwidować 
ala, aforę. 

Zgłosiłem gotowość wyjaśnienia WPanom, 


„Widz Sprawiedliwy“. 
— To wszystko, proszę panów — doktór ma- 
sował w zamyśleniu swój wystający pod- 
bródek. — Sądzę, że wyjście z tej całej historii 
jest jedno tylko — zrobimy wizię lokalną, choć 
* Jaki sposó! doszedłem do swoich podejrzeń, |„„technika* zmowy wydaje mi się trochę na- 
dy tylko Włunowie stwierdzą, iż zarzuty te są |ciągnięta. Jeżeli punktowi dawali sobie znaki, 
totnie słuszne Mimo, że nie znam do tej chwili! to nie tylko ostateczne decyzje zgadzałyby się, 
'yników dochodzenia, ze względów, które wy- ale i poszczególne rundy. 
ieniłem na wstępie, pragnę zapoznać WPanów| — Ja jestem jednak za wizją lokalną, świetny 
„obserwacjami, poczynłonymi przeze mnie na|i prosty pomysł, brawo! — zapalił się prok. 
eczu „Stal“ — „Victoria“. Oto, co zdołałem Braun. — Nie odkładajmy tego eksperymentu, 
*»uważyć: proponuję zorganizować to przedstawienie już 
1) W zmowie byli według mnie sędziowie |w najbliższą niedzielę, przed meczem „Ko- 
/ mktowi, a więę pp. Zagóra i Kawczyński. rona“ — „Olimpia“. 
2) Jeszcze przed rozpoczęciem meczu zauwa- Publiczność ogląda halę Cyrku tylko podczas 
> m, Iż sedziowie przy stolikach spoglądają na |zawądów sportowych, czy zwykłych spektaklów. 
jakoś pordzumiewawczo i postanowiłem nie wielu jednak miało okazję być w tej hali 
'ować ich podczas walk. Miejsce, które przed, czy po imprezie, kiedy na krzesłach roz- 


í 
f 


j 


f 


siada się jedynie spokój i mrok. Kto był w Cyrku |identyczne, ale, jak widzimy, niczego to nie może 
o 9-ej rano, kto tam kiedykolwiek zabłądzi o tej | dowodzić! a 
godzinie? Członkowie zarządu W.O.Z. B. zajmowali 
Tej niedzieli właśnie już o 9-ej wszystkie |kolejno miejsca przy stolikach sędziowskich po 
przygotowania do meczu „Korona“ — „Olimpia“ |to, aby stwierdzić naocznie faktyczny stan rze- 
były już całkowicie skończone i wokół pustego |czy, obalający w gruzy całe oskarżenie „Widza 
ringu skupiła się grupka panów z zarządu |Sprawiedliwego". : r 
W. O. Z. B. Najlepszy humor miał mgr. Godziewicz. Jego 
Prokurator Braun pytał wszystkich po kolei, |więcej, niż kogokolwiek innego, musiała cieszyć 
|czy stoliki sędziowskie ustawiono w tych samych | rehabilitacja sędziów. p 
miejscach gdzie zwykle. Od pierwszej chwili, | — Dlaczego mówi się tak często o dobrej. 
gdy zjawił się na tę „wizję lokalną" i ogarnął czy złej formie zawodników, a nie podnosi się 
wprawnym okiem rozmieszczenie poszczegól- nigdy kwestii formy sędziego. Sędzia ma prze- 
nych obiektów, miał już swój sąd o całej sprawie. |cież też swoje dobre i słabe dni, jest omylny jak 
— Mundek — zwrócił się do dra Orła — bę- każdy człowiek. Publiczność jednak nie chce 
dziesz łaskaw zająć miejsce przy jednym stoliku, |t£g0 zrozumieć | w razie WSA jg 
ja siadam tu! No i co widzisz? stronę decyzji węszy zaraz zmowę sędziów! ... 
Czubek twojej głowy! A ty? Trudno zaprzeczyć, że w dziejach naszego pię- 
e > 3 : =. ściarstwa mieliśmy kilka wypadków świado- 
Trochę więcej, bo jesteś trochę wyższy! mych przekroczeń sędziów, ale były to przecież 
— Gdzie leżą moje kartki? 


wypadki odosobnione! 3 
— Nie wiem, a gdzie moje? Dr. Orzeł zapina? płaszcz, spiesząc się gdzieś 
— Też nie wiem! 


na miasto. 
Obaj „sędziowie“ i cały zarząd zarechotał — No, cóż, nie mamy tu nic więcej do roboty. 
|slośnym śmiechem. Dziękuję panom. Zaraz zawiadomię o wszyst- 
— Czy zawsze stawiamy to samo rusztowa- |kim redaktora Żarnowskiego. Szkoda mi Mido- 
nie ringu, czy bywa niższe? rowicza, że nie ma okazji pierwszy donieść 
— Zawsze to samo. światu o ostatecznych wynikach śledztwa. Psia- 
— A może sędziowie używają czasem wy-|krew, mam go trochę na sumieniu, bo ja przecież 
sokich stołków barowych? pchnąłem go w pogoń za tym „Widzem Sprawie- 
Po raz drugi rozbrzmiał zbiorowy Śmiech. dliwym* mnie więc zawdzięcza, że wpakował 
— Proszę niech każdv z panów sprawdzi 


się między dwa tramwaje... 
sam — zaproponował prokurator. — Przy tei -— Jak się obecnie czuje? 
wysokości ringu sędzia nie może widzieć, co robi 


— Żelazny organizm — nic mu nie będzie. 
z kartkami jego partner. Zarzuty „Widza Spra-|Za tydzień, dwa zacznie normalną pracę. Martwi 
wiedliwego* były absolutnie bezpodstawne. 


się tylko stanem samochodu, który w wypadku 
Dziwnym zbiegiem okoliczności karty punktacyj- 


ucierpiał więcej, niż kierowca!.. | 
ne obu sędziów były w ostatecznych decyzjach ©. c. n). 


U Gustawa Rubensona 
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Z Anglją i Finlandja 


walczą piłkarze szwedzcy przed meczem z Polską 


GUSTAW RUBENSON 
sekretarz, generalny szwedzkic- 
go związku piłki nożnej i stary 
przyjacie! Polski 


Sztokholm. w kwietniu. 
„Propaganda i rozwói piłkarstwa w 


„ Bzwecji odbvwa sie tu wedle wzo- 
rów angielskich — mówi p.. kapitan 
Rubenson, typowy Szwed. wysoki. 


barczysty. o miłym wrzejimym uśmie 


ehu. 
Szwedzi traktuja sportv raczej jako 


Paa ke. a nie robia z tego czynnika 
propagandy państwowei. iak to bywa 
no. w Niemczech lub we Włoszech. 
wdzię za specialny wyczyn sportowv 
j otrzymuje sie w tei czy innej formie 
| dożywotnią emeryture państwowa —- 
|powiada dalei nasz rozmówca. 
Szwedzki Zwiazek  podziełony 
na 23 „dystrykty“ i liczy 1.796 
bów i około 288 niezrzeszonych towa 
rzystw. W  reiestrze zapisanych 
jest 150.000 członków:  niezarejestro- 
wanych można liczvć na ok. 50.000 
| Mistrzostwo Szwecii zdobyła w T. 
1936 drużyna l. F. „Elsborz* z Bo- 
ras czytaj (Buros) małezo prowiucjo- 
nalzego miasteczka. liczaceza zale- 
dwie 40.000 mieszkańców. Równe szan 
se prawie miał AIK z Sztokholmu. 
Rozgrywki o mistrzostwo odbywaja 
sie w Lidze państwowei. złożonei z 
*'12 klubów. 2 liga podzielona jest na 
4-ry. trzecia na 13 serii. Z drugiei Li- 
gi wchodza co rocznie 2 drużyny do 
lizi pierwszei 
Rozgrywki ligowe rozpoczęły sie 
w Sztokholmie i na orowincii 1 kwiet- 
nia i beda trwałv do 15 czerwca br. 
| Nastepuje orzerwa. w czasie której 
przeprowadza sie mecze miedzypań- 
stwowe. po czym znowu od I sierpnia 
do 15 listopada toczy słe grv o punk- 
tv. 
Przewidywanym mistrzem w roku 
Je jest drużyna Norrköping albo Za 


iest 


klady Stali Sandvicken. 
Program meczów  miedzypaństwo- 


bierze za Tamizę Cambridge na Oxfordzie 


Paryż w kwietniu 

Likzni turyści amgietscy, przebywa- 
Jacy w sobote w Paryżu, mieli fraide 
nielada. Dzień ten stał pod znakiem 
miażdżącej przewagi ich rodaków nad 
Francuzami. w dwu wiełkich wydarze- 
niach sportowych. i 

Po południu sławne osady wioślar- 
skie Cambridge i Oxfordu rozprawiły 
się gładko z osadami paryskini, wie- 
czorem zaś. największa nadzieja bo- 
kserska Angiii Peter Kane już w 60-ei 
sekundzie zakończył swą walkę z De- 
cico. 

Poraz pierwszy w historii sportu, 
osady wymienionych wniwersytetów 
startowały na obcej wodzie. to też 
Paryż może być naprawdę dumny że 
zdołał je do siebie smrowadzić, 

Nie trzeba było reklamy, bv nie- 
przeliczone tłumv utworzyły po obu 
stronach rzeki gruby. wieloosobowy 


Z RRS 


WRÓBLE 


WSKI 
mistrz Lwowa wagi muszej bro- 
nić będzie barw swego okręgu 


na eliminacjach mistrzowskich 
w Lublinie 


Z MECZU LEK 


|| jawienmie sic trzeba czasom 


KOATLE 


| Sekwana była podobna do Tamizy w 
dniu tradycyjnego ooiedvnku. most 
zaś w SŁ Cioud do Hammersmith Brid- 
ze. . 

Sam wyścig rie był zbyt enocjomu= 
jący. gdyż nie było walki. Osady am- 
zierskie nie spotkały się z soba bez- 
| 


pośrednio; każdej z nich przydzielono wzajemnym porozumieniu z państwa-, 
mi może sam decvdować. i 


przeciwnika miejscowego. | Cambridge 
i Oxford pozostawili Francuzów o wie- 
le, wiele długości z tyłu zórując nad 
swymi orzeciwnikami pod każdym 
względem. Podczas gdy paryżanie mę- 


czyli sie cały czas w tempie | 


Anglikom wystarczało zupełnie 28. 
Moralnyvm zwycięzca została osada 
Cambridge, która przejechała trasc w 

czasie o sekumde krótszym «xd Ox! 
du, biorąc tym samym częściowy, +€- 
wanż za ostatnią porażkę na 
ZNOWU TEN KOWA! 

O Peter Kane slyszy sie 


raz częściej, nazwisko 


Tae 7 


cz 


się coraz to większm ‘P tustszym: | 
czcionkami. Ni w tym zresztą dziw- 
nego, ly-ieimi kówał z Łancashii: jest 


' fenomenem bokserskun. så 
| dzo długie kia. a 

Dotychczas "czył w kategori 
| muszej. Stoczy: 35 walk i 35 „mwlt' 
i przed nim skapitulowało, a kilka za- 
„ledwie zdołało się utrzymać na no- 
| gach do końca meczu. 
* Wczorajsze Spotkanie. 36-e z rze- 
idu a pierwsze w wadze koguciej. za- 
lkończyło się zwycięstwem Anglika w 
į rekordowym czasie 69 sekund, z któ- 
| rych przeciwnik spędził w sumie 20 s. 
|na deskach. Był nim Decico, duma 
|Francuzów, który prawie wszystkie 
swe wałki wygral przez k. o0.. a Sani 
nigdy mie był na deskach. Wczoraj za- 
poznał go z tym Kane aż pięctokrotnie. 

Anglik ma pioruny w  pięściach i 
gdzie się zjawi sieje spustoszenie 

Kto będzie jego N-a ofiarą? 

J. Gryż. 


RUNGE ZNALAZŁ POGROMCĘ 


Mistrz Niemiec w wadze ciężkiej, 
dwukrotny zwycięzca Piłata — Runga, 
lod trzech łat nie poniósł ani jednej po- 
I rażki. Dopiero ostatniej niedzieli na tur 
igral niespodziewanie z Duńczykiem 
|Peter Jorgensenem — na mmkty. 


niw saa ie aonta O A Ka KO S 


nówi co- | 


TYCZNEGO POZNAŃ — POMORZE 


wych przewiduie nastepujace spotka- 
uja: 

17 maja Szwecja — Anglia w Sztok=; 
liolmie. 16 czerwca Szwecia — Finlan | 


dia (Helsingtors). 23 czerwca Szwecja | 
— Polska (Warszawa). 27 czerwca! 
Szwecia — Rumunia (Bukareszt). 19! 


września Szwecia — Norwezia (Oslo), ! 


klu- | 21 listopada Szwecia — Niemcy (Ham- 


burę. Mecz Szwecia — Anglia będzie 
i wydarzeniem pierwszei klasv į ocze- 
|kiwany jest z ogromnym zaciekawie- 
aiem. | 
Wszystkie spotkania. poczawszy vā | 
!17 maia będa sie odbywały w nowo- | 
l wybudowanym stadionie w Rasun- ; 
| dzie (czyt. Rosunda). w którym mo- , 
'żna bedzie pomieścić 45.000 widzów | 


|a w miare Dotrzebv można go jesz-! 


i cze rozbudować do 60.000. 

Szwedzi — mówi p. Rubenson — nie 
czują sie na silach w tym roku spro- 
stać polskim graczom i licza się bar- 
i dzo poważnie z ewentualna porażka 
w Warszawie” 

Co do mistrzostw w Paryżu w r. 
1938 to są już przygotowania w pelni. 
Szwecja została orzvdzielona do l-ej 
grupy wraz z Finlandia. Niemcami 
Szwedzi maia duże szanse, 


i Estonia. 
|zroźnym przeciwnikiem sa Niemcy. 
| niespodzianke moga również zrobić 


| Finowie. podczas gdy Estonia nie jest 
i : 

| grozna. 

| Uważam. że szanse 


dia i Norwegia sa zuwełnie równe. 
Komisarzem grupy polskiej miano 
wano bylego prezesa 
| Związku Piłki Nożnei o. Antona Jo- 
 hanssona. t. zw. „Generała Antona". 
który w tei chwi} bawi po za Sztok- 
! holmemt. . 
Komisarz 


iest łacznikiem pomiędzy 
, FIFA a poszczególnymi członkami 
| grupy. Jest on jakoby funkcjonarin- 
| szem FIFA. a *wiec wszelka korespon- 
| dencja przechodzi przez niezo. Pośredni 
¡czy on w Sprawach pomiędzy FIFA a 
jdrużynami wzelednie Zwiazkami, w 
' niektórych mnieiszvch sprawach po 


s 


Konferencja grupy *” pieswszej w 
jsprawie meczów eliniinacvinvch udbę 
| dzie sie w nu . w Sztokholmie $ 
li beda tu. powziete uchwały w sor? 
p miejsc ści meczów elimina- 
c ci 

Zu «re Polaków. kończy roz:no- 


|d 


| nę 
i] 


1 sie. że beda oni mieli ogrom 
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(Korespondencja własna Przeglądu Sportowego) 


CHYBA TYLKO CUD.. 

Jack Dempsey opowiedział mi nie- 
, dawao dwie Świetne anegdotki. Pierw- 
I sza rozgrywa sie w Texas, gdzie 
przed paroma laty sedziował on pe- 
wien mecz. 

Był to mecz miedzy pewnym Fran- 
kiem X i pewnvm Joe Lewisem. 
| Frank miał być „robiony“. 
| Nie wiele o nim wiedziano. pobił 
paru mieznanvch bokserów. Jeśli pobi- 
je Lewisa będzie „gotów“. 

Manażer Franka pomówił z Lewi- 
sem przed meczem. Odmówił on. aby 
być znokautowanym, ale zgodzil się 
przegrać na punkty. Naturalnie za 
odpowiednim odszkodowaniem. 

Po 10 sekundach zobaczvł iednak Le 
wis, że Frank bvł miemożliwy. Lewis 
podstawiał sie. iak mógł — Frank nie 
umiał go trafić. Ze smutkiem widział 


zbliżające sie nieuchronnie swoje zwy j który Dempsev ofiarował na cele do- 
| broczynne. 
i W piątej rundzie nastapił cud. Frank | niejaki Sambo Brown. 
nieju pięściarskim w Kopenhadze prze | trafił zupełnie przypadkowo natural- | przeliczył sie: Dempsey demonstrował 

Lewisa w szczeke. Rozwścieczy= | boks tak dobrze. że wciaż trafiał, a 


„cięstwo i stratę wynagrodzenia. 


nie, 
|lo to jednak tak Lewisa. 


Moment z biegu przez płotki, który wygrała poznanianka Lubiczówna (druga z prawej). 
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że zapom- | gdy Demipsev trafiał, żarty się koń- 
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KARAMBOL NA PRZEDPOLU BRAMKOWYM 
podczas mistrzostw Francji. Bramkarz zdoła jeszcze złapać piłkę, dzięki ofiarnej akcji obrońcy. 


15:1 za Baerem 


trzyma cały Londyn w przeddzień meczu z Tommy Farr'em 


| Londyn. w kwietniu chy, publiczność angielska na pewno będzi 

| Londyn opanowała gorączka boksu. W prze | mię entuzjazmować boksom. 

| ciągu jednego sezonu, z zaniedbanego zupa- | Przyjazd Baera jest największą sensacją od 
l nie aportu, boks stał się jedną z największych | czasu meczu Carpentier — Beckett w raku 
atrakcji Londynu. Zjeżdżają się tu najlepsi! 1919. Na jego mecz z Farr'em, młodym Wa- 
bokserzy całcgo Świata. Londyn zaczyna kon- | lijczykiem, który pokonat Ben Foorda w spo 
kurować z New-Yorklem w urządzaniu gigan- | tkaniu o tytuł mistrza Imperium Brytyjskiego, 

tycznych imprez bokserskich. wszystkie biłety zostały wykupione na mi 

Przyjechał do Anglii Max Baer, ex-mistrz siąc przed datą walki (15 kwietnia), a cesy 
świata wszechwag, „najlepszy błazen wśrod | byty dość słone: od 10 do 300 złotych! 
bokserów | najlepszy bokser wśród błaznów" Bear znajduje się obecnic w tenomenain 
i trenuje zawzięcie do meczu z Farrem, czem- | formie, Wczoraj oglądałem go na specjain 

pionem Imperium Brytyjskiego. ireninfu w kwaterze pod Londynem. J 

W czerwcu walczyć ma w Londynie sam | wyczyny byty wprost nieprawdopodobne. Nad 
wieki „brown bomber“, Joe Louis. a prze- | sparring-partnerem znęcał się miemożfiwie. 
ołwnikiem jego będzie Bacr lub Schmeling. | Jeśli chodzi o kondycję fizyczną, to zdaniem 
Na mecze przychodzi po 15000 fudzi, ceny | tych, którzy widzieli Baera za jego mistrzow 
biletów są niebywałe | menażerowie zara- | Skich czasów. jest on obecnie jeszcze szybszy 
biają dziesiątki tysięcy funtów. | siłniejszy, niż wówczas. Rece. które ko- 

Mamy tu do czynienia nie tyle z „gorączką , Sztowały go mistrzostwo świata w meczu z 
boksu'', ©0 z „gorączką złota". Ten wspa- | Braddockiem, znajdują się już w zupełnym 
maty rozwój boksu jako imprezy, jako a- | porządku. 
trakcji dia publiczności, nie jest oparty na Ate co najważniejsze: Bacr zaprzestał wish 
jednoczesnym rozwoju boksu jako sportu. | znowania | wziął się na serio do hoksu. 
Nie wynika on z odkrycia jakichś nowych, | Amerycc nie chcą podobno wierzyć, że Max 
wielkich gwiazd. Sztuczna „haussa“ na boks | wiecznie błazrmjący, wiecznie zaplątany w 
stworzona została przez menażerów wielkich jakies afery miłosne, prowadzący zwariowa- 
stadionów i krytych aren, którzy zoriento- | ny tryb życia, kładzie się tutaj grzecznie spać 
wali się, że po wielu latach zupelnej posu- | 0 dziewiątej, wstaje o świcie, trenuje piine 
i uważnie, | nie ma dotychczas żadnej sp 
wy o niedotrzymanie obietnicy małżeńs 
lub o zerwanie kontraktu. W spokojnej a 
siurza Londynu, Baer po cichu przygotown 
się do powrolu na wielką arenę sportową | 
marzy skrycie o odzyskaniu tytułu mistrza 
świała - 

Przeciwnik jego, Tommy Parr, został zm- 
pełnie zapomniany wobec szalonej reklamy, 
jaka otacza Baer'a. Bokser walijski zoatał 
mistrzem Anglii w okresie wyjątkowej poso- 
chy na talenty. Dotychczasowy metrz Jack 
Petersen, oznajmił w dniu wczorajszym, iż 
wycofuje się na zawsze z czynnego życi 


4 


aa 


mial o umowie i rzucił sie na Franka. 
Rezultat: pod koniec starcia Frank sla 
nial się na nogach į z trudem dowlókł 
się do rogu. Lewis stwierdził znowu 
z przerażeniem. że Frank nigdy nie 
wygra walki, jeśli nie stanie się drugi 


ko obywatelka San Francisco. wybra- 
na sędzią przysiegłym trybunału. 
Gdy przyszło do przysięgi Helen o- 
znajmiła. że ma zamiar grać dużo W 
tenisa i odwiedzić wiele turniejów w 


d i Europie. sportowego. Stało się to za poradę lekarza, 
Gdy odezwał sie gong, Lewis się| Sędzia zrozumiał i zwolnił ją z Wy- | który stwierdził, łł oczy Petersena tak ucier 
nie ruszył z miejsca i z wykrzywioną horu. piały w spotkaniach z Neusel*em | Harvey'em 
z bólu Nar za zawołał do siebie Pane W Ameryce nawet sedziowie SA | że następne uszkodzenie może grozić mu u 
bva ANI A A ; 
seya ie może wiecej walczyć, zła- | sportowcami. tratą wzroku. Poza Pctersenem zań, dobryc 


pal go kurcz w noge. Dempsey ogla- 
sza. że Frank zwyoieżył. 

Prasa coś miarkuje. wścieka słę I 
żąda, aby Derrpsev powiedział przy- 
najmniej, w którei nodze był ten 
kurcz. Dempsey pyta sie Lewisa. 

Lewis robi zakłopotana minę i mó- 
wi: „Mój Boże. Jack, zapomniałem”. 

RZUĆ COKOLWIEK! 
Druga historyjka dotyczy pokazu, 


„Ciężkich' można policzyć na palcach, 
wśród tej miernoty, Farr jest naprawdę na 
lepszym. W wadce z Baer'em nie będzie mi 
on jednak najmniejszych szans. 

Sprawa ogranicza się tytko do tego. il 


Niedawno ogłoszono w Ameryce no- 
wy konkurs na najlepszych sportow= 
ców. Nie chodziło w mim o to, aby 
uwiecznić poszczezólny rekord. czy 


zwyciestwo. ale zdolności utrzymania 
| przez wieł lat formy. rund potrafi on wytrzymać? Czy nastąpi k.| 


Nurmi za biegi, Jim Thorpe za lek- | na samym początku, czy też Walfjczyk przed 
ka atletyke. Tilden za tenis. Harry | trwa piętnaście rund. Zresztą w boksie nie m 
Greb za boks. Mac Namara za kolar- | absolutnych pewniaków I może zdarzyć ul 
stwo i Somia Henie za ME (vide zwycięstwo Schmelinga na Loui 


| 
Pani Helen Wils Moody została la- 


Przeciwnikiem jego był 
Otóż Brown 


byli laureatami konkursu. 

Lista ta ma przynaimniej te dobrą 
stronę, że nie bedzie się zmieniać z dnia 
dzień. 


sem!), | Baer też może przegrać! Na raz! 
zaklady stoja 15:1 na Korzyść Baera. 


ia J :SOKOŁÓW. 


czyłv. 

I runda: Brown zbliża sie pewny 
siebie do Dempseva. dostaje straszli- 
wy cios i leci do rozu. Gdy w clinchu 
zbliża się do swego menażera, krzy- 
czy doń: „Rzuć zabke”. 

„Nie mam zabki” — odpowiada mu 
manażer. 

Brown cofa sie krok za krokiem, 
Dempsey napiera, bijąc cłągle. Wre- 
szoie dochodza znów do rogu Brow- 
ne „Rzuć ręcznik“ — krzyczy bie- 
ak. 

„Nie mam ręcznika” — odpowiada 
manażer. , 

Znów ucieczka po ringu. Znów zbli- 
żalą się do rozu. Brown doprowadzo- 
nv do rozpaczy krzyczy: Proszę cię: 
rzuć cośkolwiek na ring.. Inaczei chy 
ba nie znaide sie już blisko ciebie"... 

SYNEK — IDEALISTA. 


Syn bylego mistrza świata wagi 
ciężkiej, Jess Willąrda. wstąpił nie- 
dawno na uniwersvtet. 18-letni chto- 
pak iest silny, wysoki. Cóż prostsze- 
go, jak zostać bokserem. nastepcą Wil 
larda. pogromcą Louisa. 

„Nie — powiedział Willard już re- 
porterom „nie imteresuie sie boksem, 
zostanę piłkarzem”. 

W Ameryce płłkarstwo jest ostrzej- 
szyn sportem. niż boks. Ale i mniej 
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Hebda w charakterystycznym pochyleniu, podczas turnieju 1i 
korcie w San Remo. 7 


sic. idealista. 
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